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B. wicemarszałek Senatu Bogucki 
zwołał na 22 b. m. posiedzenie rady 
naczelnej nowego stowarzyszenia 
pod nazwą „trzech S“, a mianowicie 
„Stowarzyszenia Samoobrony Spo- 
łecznej'. Posiedzenie adbędcie się 
na Ratuszu. 

Zadaniem stowarzyszenia, zorga- 
mizowanego zęz warszawski od- 

Pisma narodowe zwracały uwagę, 
że budowa kolejki linowej na Kaspro 
wy Wiench, to przedsiębiorstwo defi 
cytowe, i że państwo nie powinno 
do: tego przedsiębiorstwa angażować 
pieniędzy państwowych. Stało się 
"= 

„Głos Narodu' zaś donosi, że Ко- 
lejka się nie opłaca, bo zamiast dzien 
nie 462 biletów — jak to obliczał mi- 
nister Ulrych — sprzedaje się dzien' 
nie 281, a po potrąceniu ulgowych i 
darmowych — około 200 biletów. 
Kolejka stoi podobno przed banikiruc- 
twem.   
(dział Federacji obrońców Ojczyzny, - 

Bankructwo kolejki 
na Kasprowy Wierch 

jest walką z komunizmem. W, nie- 
ikitórych kołach powołanie do życia 
tej organizacji uważane jest za próbę 
stworzenia nowiej organizacji poli 
tycznej, kitóra miałaby zastąpić daw- 
"ne BBWR i przyciągnąć żywioły na- 
cjonalistyczne. Posiedzenie, na któ- 
|rem dokonano wyboru rady naczel- 
mej stowarzyszenia „trzech Ś*, odby- 
lo się w Marszawie dnia 1 lipca. 

„Wobec deficytowości . przedsię- 
biorstwa — pisze „Głos Narodu* — 
będzie je musiało przejąć państwo, 
| mające w niem itały. 
j, Gdyby do tego doszło, żeby trze- 
'ba było tę imprezę zlikwidować, to 
| do ponoszenie kosztów i przejęcia: ko 
„lejki należałoby zmusić tych dwóch 
| panów, którzy wbrew opinji całej 
Polski przeforsowali swėj projekt, a 

;ktėrych nazwiska są powszechnie 
r znane. W žadnym wypadku paiūstwo 
"nie powinno pokrywać błędów, czy 
apra osób prywatnych”. 

  

Powstanie w Hiszpanji rozszerza się 
Walki powietrzne samolotów. 

WALKA POWIETRZNA SIŁ RZĄ- 
DOWYCH i POWSTAŃCZYCH 
TANGER 19.7. Wierne rządowi 

samoloty  bombardujące przybyły 
dziś z Hiszpanji do Marokka i bom- 
bardowały miejscowości  Larache, 
Ceuta i Melilla. Lotnictwo powstańr 
cze stoczyło z siłami rządowemi: wall 
kę powietrzną. Gen. Franco ać aj 
ciał samolotem z Las Palmas do La- 
rache i objął dowództwo mad  po- 
wstańcami, Wiojska powstańcze ma- 
fa panować nad całą sytuacją w Ma- 
rokku hiszpańskiem. 

LONDYN. Reuter donosi z Gi- 
braltaru, że wedle nadeszłych . tam 
informacyj, 20 tys. żołnierzy z legji 
cudzoziemskiej miało się przyłączyć 
do powstańców w Marokku. Z Kar- 
taginy wyruszyły wczoraj wieczo- 
rem dwa okręty wojenne do Melilli, 
wioząc na pokładzie wojska rzą 
dowe. 

RZĄD i ORG. ROBOTNICZE PRO- 
KLAMUJĄ STRAJK GENERALNY 

MADRYT 19.7. Wczoraj wieczo* 
rem minister spr. wewnętrznych opu- 

  

Sevilli, gdzie gen. Queipo de Liano 
proklamował nielegalny stan oblęże- 
nia, pewne elementy zajęły postawę 
buntowiniczą, którą porzuciły na 
skutęk zdecydowanej postawy sił 
wiernych rządowi. Wczoraj wieczo* 
rem wikroczył do Sevilli pułk kawa- 
lerji rządowej, powitany okrzykami 
„niech żyje republika”, Komunikat 
zapewinia, że pozostałe okolice Hisz- 
panji dochowują wierności rządowi, 
który całkowicie panuje nad sy- 
tuacją. 

Organ socjalistów lewicowych 
„Claridad“ publikuje odezwę, nawo- 
łującą świat pracy „do obrony fron- 
tu ludowego i rewolucji demokra- 
tycznej, do zmobilizowania sił i do 
poparcia rządu bez wszelkich za- 
strzeżeń, oraz do walki z faszyzmem 
ną życie i śmierć”. 

PARYŻ 19.7. Z Barcelony dono- 
szą, że w mieście panuje spokój, lecz 
ludność zdradza wielkie  podniece- 
nie, oczekując z niecierpliwością 
wieści z Madrytu. Komunikaty rzą* 
dowe podawane przez radjo, są од-! 
„bierane. Cztonkowie . organizacyj, 

  

Zmiana rządu. Planowany marsz 
Socjal-komuna mobilizuje sie 

RZĄR HISZPAŃSKI PODAŁ SIĘ 
DO DYMISJL 

MADRYT 19.7. Rząd hiszpański 
podał się do dymisji. Na czele nowe- 
go gabinetu stanął Martinez Barrio. 

GIRAL NA CZELE NOWEGO 
RZĄDU. 

MADRYT 19.7. Martinez Barrio 
odmówił stanięcia na czele nowego 
rządu, premjerem został Girał, który 
jednocześnie. objął tekę marynarki. 
Skład rządu: premjer — i minister 
marynarki Giral, sprawy zagranicz” 
ne — Azcarate, sprawy wewnętrzne 
— gen. Pozas, generalny inspektor 
gwardji cywilnej. Tekę wojny objął 
gen. Miajas, finansów — Ramos, pra- 
cy le Los Rios sprawiedliwości — 
Barzon, robót publicznych — Lara, 
komunikacji — Iluhi, rolnictwa — 
Peted, przemysłu i handłu — Buy- 
alla, oświata — Domingo i minister 
bez teki Roman. 

W nowym gabinecie 5-ciu mini- 
strów należy do partji republikań- 
skiej, 34ch do partji naodowo - re- 
publikańskiej i jeden do lewicy ka- 

członkowie rządu hiszpańskiego oraz 
wyższych oficerów miało przekro- 
czyć granicę hiszpańską. Wedle: 
tychże doniesień, w kierunku Ma- 
drytu maszerować ma armją monar- 
chistyczno-faszystowska, -zorganizo* 
wana w. Hiszpanii południowej. 

Z MAROKKA PRZYBYWAJĄ 
POWSTAŃCOM POSILKL 
PARYŻ 19.7. Z Gibraltaru dono- 

szą, że część wojsk przybyłych z 
Marokika, wylądowała w Kadyksie, 
skąd wyjechała w kierunku Sevilli, 
aby połączyć się z powstańcami w 
tamtejszym garnizonie, a następnie 
wspólnie rozpocząć marsz na Ma- 
dryt. 

W  Kadyksie część garnizonu 
wierna rządowi, zaatakowałą po- 
wstańców, celem oswobołłzenia gu 
bernatora i oblężonej śwardji cywif- 
nej. (W, Huelva garnizon odmówił 
wylkonanią rozkazu powstańczego 
gen. Queipo de llano o wymarszu w 
kierunku Sevilli, 

WALKA NA ULICACH   

powstańców na; Madryt. 

nikat, głoszący, że w Barcelonie 
wojsko prokiamowało stan „oblęże- 
nia. Gwardja' cywilna walczyłą prze- 
ciwiko powstańcom, o których moż- 
na powiedzieć, że zostali zwycięże- 
ni, ponieważ nie osiągnęli celu. 
Gwardja cywilna ujęła podczas wal- 
ki wielu oficerów. Powstańcy por 
nieśli ciężkie straty. Lotnictwo pod 
dowództwem ppłk, Sandino wystą- 
piło przeciwiko powstańcom. 

Władze ikatalońskie urzędują bez 
przerwy. Powistańcy dążą do zaję- 
cią siedziby rządu, w pobliżu której 
rozlegają się strzały. Powstańcy, 
którym odebrano armaty, mają pod- 
dać się w najbliższ czasie siłom 
republikańskim. Bau flota 
wojenna pozostała wierną rządowi i 
ma strzec cieśniny celem przeszkió- 
dzenia wojskom marokańskim w: wy” 
adku, gdyby chciały wylądować w 
iszpanji. 

W MADRYCE JESZCZE SPOKÓJ. 
MADRYT 19.7. Noc w Madrycie 

minęła nagół spokojnie. Patrole mi- 
licji ludowej wycofano z ulic. Mia- 

blikował przez radjo odezwę WSZYBE” : należących do „łrontu ludowego” są tałońskiej. \ 
kich organizacyj robotniczych, pro-.zmobilizowani i skoncentrowani w. MADRYT 19,7, Stacja radjowa | 
klamującą strajk generalny w miej- sjędzibach odnośnych „onganizacyj. w Madrycie komunikuje, że nowy! 
a: objętych powstaniem, Wiadomość 0 wypowiedzeniu po” rząd wydał dekrety, anulujące pro- 

który będzie trwał aż do stłumienia słuszeństwa przez niektórych do- | klamowanie stanu oblężenia w nie- 
rewolity. wódców oh sr o Zk aa miejscowościach Hi ji, 

zaniu niekitóryc (ków, wywarła'Marokiką oraz wysp Balearskich i 
KOMUNIKAT RZĄDOWY. olbrzymie wrażenie. Aresztowano, Kanaryskich, dz) ua oblężenia 
MADRYT 19.7. Wczoraj wieczo” | wielu członików organizacyj prawico został nielegalnie proklamowany. 

rem rząd nadał przez radjo komuni: | wych, m. in. jednego kapitana gwar- przez powstańców. Inne dekrety na- 
kat, głoszący, że wszystkie prowin- . dji cywilnej. ikazują rozwiązanie wszystkich ‚ оан й Ę 
cje hisz je podlegają rozkazom: MADRYT 19.7. Późną nocą opu" |działów wojskowych, biorących ur|dla wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów 
rzadu, W niektórych okolicach da” | blikowano (komunikat, że w Barce: |dział w ruchu powstańczym. błankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych 
ło się zauważyć pewne podniecenie, lonie panuje całkowity spokój, W ой : oplat pocztowych. 

LTA Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopła- lecz władze natychmiast reagowały, Sevilli władze wydały energiczne za” 
stając zdecydowanie po stronie rzą* rządzenie celem stłumienia re LONDYN 19.7. Wedle niepotwier- |COnNE egzemplarzebędą z dniem Sierprńa 1-go 1936 r. wstrzy- 

dzonych wiadomości, | niekitėnzy mane. 

BARCELONY. sto Przyjęło normalny niedzielny 

MADRYT 19.7. O godz. 10,30) WYSlAd Kilka samolotów wystanto” 
rząd opublikował przez radjo komu- | (DALSZY CIĄG NA STRONIE Il-ej) 

© ° p e. 

Od Administracji. 
Celem ułatwienia - uiszczenia należności za prenumeratę 

do dzisiejszego numeru „Dziennika. Wileńskiego" załączyliśmy 
zamiejscowych 

od wszelkich 

  
du, który żywi przekonanie, że rur | 
chawiką zostanie zlokalizowana. M
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Powstanie O Hiszpanii 
(DOKOŃCZENIE 

walo do Marokika, celem rozpo- 
wszechnienia wšrėd powstaicow u- 
lotek rządowych. Samoloty zabrały 
ze sobą również bomby. Ochotnicze | 
oddziaiy złożone z górników, zostały 
włączone do śwardji cywilnej i wy- 
ruszyty do Sevilli celem walki z po” 
wsiańcami. W Kadyksie tłum i 
śwardja cywilną odbili gmach guber- 
natora, którym owiadnęli powstań- 
cy. Wedie ostatnich doniesień, 6 
tys. górników z Asturji znajduje się 
w drodze do Madrytu, celem wzmoc- 
nienia sił przychylnych rządowi. ł 

MADRYT 19./. Rząd komuniku- 
je, że ruch powstańczy został opano-! 
wany w trzech ośrodkach, w któ- 
rych był najgwałtowniejszy, a miano- 
ae w barceionie, Sevilli i Mala- 
e. ‚ 

Z Gibraltaru donoszą, 2е м оКо- ' 
licznych wioskach hiszpańskich do- 
szło do gwaitownych starć, Jest 
wielu zabitych. 

MAROKKO CAŁKOWICIE 
W RĘKACH POWSTANCÓW. 
PARYŻ 19.7. Marokańscy kores- 

  

  

ZE STRONY I-ej) 

* Około 20 tys. powstańców należy 
do armji regularnej i legj, cudzoziem 
skiej. Loszio do poważnych walk w 
miejscowosciach Łogo, Jemis, Ange- 
ra, bebiaros, gdzie powstancy zaaali 
ciężkie straty gwardji  cywzlnej. 
Wczoraj wieczorem oddziaty po" 
wstacze usiiowaiy owiadnąć pocztą 
huszpanską w langerze, lecz zostali 
oaparci. Цо$6 опаг ludzkich jest 
nieznana, lecz przypuszczaą, że jest 
bardzo wielka. 

"KOMUNIKACJA Z ZAGRANICĄ 
PRZEKWANA. 

PARYŻ 19./. £ Hendaya donoszą: 
dziś nie przybył z Hiszpanji ani jer 
den pociąg. Momunikacją tramwa- 
jowa dan dabestian — Hendaye jest 
zawieszona. Wediug pogiosek, krą- 
zących na pograniczu, większe roz” 

ruchy wybuchiy w Walencji, Bilbao, 
Kadylksie i Sevilli. 

Poczta nie dostarczyła 
pograrucze żadnych gazet 
skich. 

PLAN AKCJI POWSTAŃCZEJ. 

dziś na 
hiszpań- 

pondenci dzienników paryskich do-| PARYŻ 19.7. Akcja oddziałów 
noszą, że samoloty rządowe bom-|powstańczych w  Hiszpanji rozwija 
bardowały wczoraj wieczorem mniej- 'się w myśl pewnego zgóry wyznaczo- 

r 

|| Od szeregu lai cała Polska roz- 
„brzmiewa skargami na bjurokrację. 
Pisze się w tej sprawie setki me- 
miorjałów i artykułów. Komisje mi- 
jnisterjalne obradują i wydają nowe 
okólniki w sprawie zniesienia sta- 
rych okólników. 

System biurokratyczny może być 
rozpatrywany z dwóch stron: jako 
zmora polegająca na pedantycznem 
i bezsensownem załatwianiu spraw, 
połączonem z posyłaniem zaintereso 
wanych „od okienka do okienka”, a 
więc jako zagadnienie atmosfery w 
której żyjemy, lub też jako problem 
$ospodarczy. Dobrzo wiadomo ja- 
kiem utrapieniem dla społeczeństwa | 
wytwórców jest obciążanie go kkosz- | 
tami utrzymania nadmiernej ilości 
urzędników i zagadnienie to urasta 
nieraz do rozmiarów tamy, nie: po- 
zwalarącej na rozwinięcie sił gospo” 
daczych marodu i na wyjście z kry” 
zysu. ' 

Mało jednak uwagi zwraca się na 
inną biurokrację, którą istnieje poza: 
tą urzędniczą, ma biurokrację „spo” 
łeczną”. / 

Inicjatywę społeczną w Polsce 
położył na łopatki symboliczny ko- 

Podstawą działania społecznego 
jest dobrowolność i bezinteresow- 
ność. Oczywista nie każdy człowiek 
dobrej woli może ponosić koszty 
związane z jego pracą organizacyj- 
ną, trzebą mu je zwrócić. Ale od 
zwrotu kosztów do stworzenia całe- 
go aparatu biurokratycznego, od 
drobnych kwot do wielkich pensyj i 
djet jest bardzo daleko. Utrzymywa- 
nie armji „społecznych pracowini- 

"Zmora drugiej biurokracji! 
Płatny. „działacz społeczny” winien zniknąć! 

ków” jest równie szkodliwem zja- 
wiskiem dla zdolności gospodarczych 
społeczeństwa jak i przerost świad- 
czeń na nadmiernie rozrośniętą ad- 
ministrację państwową, jest jeszcze 
szkodliwszą z punktu widzenia mo- 
ralnego, bo członikowie zarządów za” 
czynają tylko poto pracować aby do- 
bić się do płatnego „stanowiska”. 
A w takiej atmosierze kończy się 
zdolność organizącyjna społeczeń- 
stwa. 

  

Przygotowania do pogrzebu .. 
„gen. Orl.cz-Dreszera 

GDYNIA 19.7. W niedzielę tłu- pułków, któremi dowodził śp. gen. 
my publiczności ciągnęły z Gdyni w Orlicz- Dreszer, członkowie Ligi 

stronę Oksywia, aby złożyć hołd Morskiej i Kol. oraz beliniacy w hi- 
zwłokom tragicznie zmariego śp. storycznych błękitno-amarantowych 

gen. Gustawa Orlicz-Dreszera, ppłk. muniiurach i czapkach. 
Lotha i kap. pilota Lagiewskiego. Na uroczystości pogrzebowe przy- 

Wartę honorową przy zwłokach, byli w dniu dzisiejszym m. in. mini- 

złożonych w trumnach w sali kon* ster komunikacji Ulrych, komisarz 

ferencyjnej dowództwa floty pełnili generalny R. P. w Gdańsku min. 

|wartę oficerowie marynarki, ułani Kapee, i delegacje formacyj wojsiko- 
wych. 

  

scowości Ceuta, Melila, Larache, 
Tetuan. Powstańcy ną lotnisku wj 
Larache ostrzeliwali samoloty z kar | 
rabinów maszynowych. Jeden z sa- 
molotów spadł po stronie: francu- 
skiej, 

Ź Rabatu donoszą, że dowódca 
wstańców marokańskich gen. 

ranco ma poparcie ną kontynencie. 
W Marokku otrzymano potwierdze- 
nie wiadomości, że w Sevilli powsta- 
ła 22-ga dywizja pod dowództwem 
gen. (Quiepo de Ilano, Trzy samoloty 
hiszpańskie po zbombardowaniu lot-, 
niska w Melilli, wylądowały na tery- 
torium  Marokką _ hiszpańskiego. 
Autobusy pomiędzy Rabatem a Tan: 
gerem kursują bez przeszkód. 
W Tangerze otrzymano komunikat 

stacji radjowiej w Sevilli, donoszący, 
że powstańcy przebywający z Maro- 
ka, wylądowali w Kadyksie i masze” 
rują w kierunku Sevilli. Gen. Quiepo 
de Ilano komunikuje, że objął mwia- 
dzę w Sevilli, wydając jednocześnie 
rozporządzenie, mające na celu u- 
daremnić politykom zbliżonym do 
rządu ucieczkę zagranicę. * 

PÓŁNOCNE OKOLICE GIBRAL- 
TARU RO a= POWSTAŃ- 

Z Gibraltaru donoszą, że Капо- 
nierka powstańcza przybiła do por- 

nego planu,które go giówne wytycz- 
ne polegają na wytworzeniu najpierw 
na terenie Marokka mocnych pod- 
staw i na przerzucen.u następnie 
akcjj powstańczej do głównych 
ośrodków Hiszpamji w okolicach Se- 
villi i Barcelony. Po opanowaniu 
niektórych imiast i przyłączeniu się 
stacjonowanych w nich sił zbroj- 
nych do ruchu powstańczego nastą- 
piłaby dopiero decydująca akcja 
zbrojna przeciwko Madrytowi. W 
przewidywaniach tych planów Rząd 
starą się skup.ć w stolicy nietylko 
oddziały mu wierne, ale i te czynni- 
ki robotnicze, które mogłyby udzie- 
lić wojsku pomocy. W tym celu 
przybyło do Madrytu kilka tysięcy 
"šomikow z Asturji. 

W prasie południowej ukazały 
się nawet sensacyjne pogłoski na te- 
mat sacz w Madrycie. Kores- 
pondent „Paris-Soir““ donosi z po- 
śranicza Hiszpanii, że w Madrycie, 
Saragossie,  Sevilli i Pampeluna, 
gdzie ogłoszono strajk generalny, 
powstańcy zdają się zwyciężać i Zy- 
skiwać przewagę również ww.elu in- 
nych miastach Hiszpanji. Oddział 
wojsk  stacjonowane mą wyspac 
Balearskich przyłączyły się do akcji 
powstańczej. Sytuacja w Barcelonie 
ma być bardzo po Dowódcą 
powstańców w Marokku jest gen. 
Franco, brat słynnego lotnika. W   tu Algecira. Po 6-ym wystrzale: ar- 

matnim na wszystkich gmachach 
rządowych i koszarach w Algeciaras 
ukazały się białe chorągwie. Cały 
obszar na północ od Gibraltaru pod- 
dał się powstańcom. 

OKRĘTY WYSŁANE Z HISZPANII 
PRZESZŁY NA STRONĘ 

POWSTAŃCÓW. 
Z Rabatu donoszą, że 3 okręty 

wojenne wysłane z Hiszpanii prze” 
ciwko powstańcom, przeszł na 
stronę wojsk powstańczych. Ź zało” 
śą czwartego okrętu powstańcy pro- 

Gen. Franco| 

prasie pojawiły się również pogłoski, 
że powstańcy po wylądowaniu w 
Algesias i połączeniu się ze zbunto- 
wanemi oddziałami w Sevilli, masze- 

| rują na Madryt. Według ostatnich 
adomości wi i, zamieszki miały wy” 

buchnąć również w Walencji. ; 

Echa procesów, ,. 
konińskich; 

Jak się dowiadujemy, skazani na- 
rodowcy - chłopi w procesach 'o zaj- 

  

misarz i urzędowe nakazy „organizo- 
wanią społeczeństwa” 

Na „miejsce działacza społecznego 
wszedł płatny sekretarz i instruktor, 
Komisarz, sekretarz i instruktor oto 
z pewną, ale niewielką przesadą 
przeciętna omganizacją społeczna w 
Polsce. I im bliżej t. zw. Kresów 
wschodnich tem gorzej pod tym 
względem. Dla zobrazowania tych 
stosunków wcale. nie trzeba powo” 
ływać się na „Równe — miasto 700 
prezesów ', wystarczy obejrzeć pierwi 
szą lepszą Druię i Wilejkę, 

Stowarzyszenia utrzymują się ze 
składek, składki zbierają platni in- 
kasenci, sekretarjaty prowadzą nie” 
źle płatni sekretarze, akcję  kontro- 
lującą i inspekcyjną — nieźle zasob- 
mi w djety instruktorzy. Mało tego 
nierzadkie są wypadki, że! członko* 
wie zarządów wyznaczają sobie pen- 
cje. 

Kito zresztą mie zna tego typu 
„działacza społecznego”, który ze 
swej działalności żyje mając pensji 
250 lub 300 zł., a spotkany ną pro- 
wincji oświadcza, że przyjechał na 
„inspekcję“, za którą pobiera zwrot 
kosztów .10 albo 15 zł, dziennie. 

I to samo dzieje się w organiza- 
cjach społecznych, dobroczynnych, 
sportowych, przysposobienia woj- 
skowego i związkach zawodowych. 

Weźmy przykłady z życia robot* 
niczego. Jakiś sekretarz A Z. Z. we 
Lwowie, według relacyj „War. Dz. 
Nar." bierze 300 zł. miesięcznie, a 
jakiś inny dygnitarz klasowych 
związków zawod. w Warszawie — 
500 zł. I to w organizacji, która wal- 
czy o podwyżkę płacy robolnika z 
60 na 65 zł, miesięcznie. Pomijając 
już zadziwiającą sprzeczność zasad 
głoszonych przez takiego „pracow- 
nika społecznego” z jego czynami —   

Przełomowa choilq Francji 
kowStiało siwonnicewo0 Katolickie 

„, złożona ze 100 deputowa- 
nych francuskich katolików, należą- 
cych do różnych stronn.ctw, posta- 
nowiła wspólnymi siłami bronić in- 
teresów Kościoła, a w szczególności 
zawodowych związków katolickich. 
Posłowie ci działają w ścisłem poro” 
zumieniu z Francuską Konierencją 
Robotników Katolickich. Prezesem 
tej grupy parlamentarnej stojącej w 

obronie katolicyzmu na gruncie praw 
no-państwowym, obrano deputowa- 
nego z Lyonu p. M. Reissel'a. 

Wie Francji zbliża się jakby chwila 

Ва Tanis tei Vine A asikik S 

decydujących rozstrzygnięć. „The 
Universe" z 10 lipca r. b. w artykule 
„Oferta komunistów francuskich 
dochodzi do następującej konikiuzji: 
„Alkcja Katolicka w przełomowej 
sytuacji obecnej we Francji stanowi 
wielką realną siłę, z którą wrogowie 
Kościołą muszą się liczyć. Jest wiele 
powodów, które nasuwają troskę o 
przyszłość, ale w najbliższym czasie 
powinna sytuacja się wyjaśnić w od- 
powiedzi ma decydujące pytanie: 
Czy nad Francją zapanuje nowy ład 
chrześcijański czy dyktatura socja- 
lizmu'. (KAP). ' 

Echa ślubowania akademickiego 
wśród szerokich rzesz młodzieży: 
Młodzież KSMM i Ż. z powiatuzawieszono wota, zakupione z ofiax 

Konińskiego urządziła niezwykłą ma 

nifestację, która była wyraźnym e- 
chem ślubowania akademików na 
Jasnej Górze oraz dowodem solida- 
ryzowanią się młodzieży pracującej 

z młodzieżą akademicką w walce o 
lepsze jutro pod opieką Mari. 

W dniu 12 lipca b. r. do Kawnic, 

gdzie znajduje się cudami słynący 

LS Z acje lzieży 

PZ p s" w opiekę Matki Naj- 
świętszej koniński Okręg K. S. M. M. 

i Ż. Zebrana tam młodzież reprezen- 
towała 162 oddziałów, skupiających 

z górą 3000 osób. |   |trzeba stwierdzić, że samo zjawisko 
organizacyjnego biurokraty zaczyna 
być niebezpieczne. : 

W czasie uroczystych nieszporów 
na obrazie Matki Boskiej ej 

‹ 

wadzą pertraktacje. ; 

znajduje się w Mekilla i panuje nad. ścią w pow. konińskim, w związku | 50970729—2259557x55 575707 9 ————-—57————————5—5575————————— 555 5 

Bachrach, Czarnożył i Fridman 
Właściciela nieruchomości zagranicą . 

uacj 
c owstańcy zajmują wszystkie 

najważniejsze punkty strategiczne a 

w całym Marokku hiszpań-j 

także koleje i szosy. | 

ze śmiercią ś. p. Wawrzyńca Śiel- 
skiego, zostali przewiezieni z wię 
zienia kaliskiego do więzienia w Sie- 
radziu. 

1 
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Hiszpański major Herrera ma zamiar odoyć lot oo siratosiery w otwariej goadoli. 
W tym celu śmiały lotnik skonstruował specjalny strój podobny do stroju nurka i w 

mim wzniesie się do górnych warstw atmosiery ` 

  ! 

||| W nrze 161 „Monitora . Polskie- 
ggo' z dnia 14 b. m. ukazało się na- 
stępujące ogłoszenie: 

Na zasadzie postanowienia komi- 
sarzą m. st, Warszawy z dn. 10 czer- 
wca 1926 r. Nr. SP. II-3-866, wciag- 
nięto w dn. 10 czerwca 1986 r. do re- 
jestnu stowarzyszeń komisarjatu rzą- 
du m. st. Warszawy pod Nr. 854 sto” 
warzyszenie pod nazwą „Stowarzy- 
szenie Właścicieli _ Nieruchomości, 
położonych poza granicami Rzeczy” 
pospolitej Polskiej”, z siedzibą w 
Warszawie, Kapucyńska 3. 

' Teren działalności: Rzeczpospoli- | 
ta Polska. 

Cel stowarzyszenia: Reprezento” inni są właścicielami nieruchomości, „Cierń i 
wanie i ochroma interesów prawnych położonych poza granicami Rzeczy” 

i miaterjalnych ogółu zrzeszonych, 
1а i poszczególnych członków. | 

Proces apelacyjny apl. 
odbędzie 51г we wrześniu 

Na dzień 28 września b. r. w Są- 
dzie Apelacyjnym w Warszawie zo- 
stała wyznaczona rozprawa apela" 

cyjna przeciwko aplikantowi adwor 

kackiemu p. Napoleonowi Siemasz- 
ce, członkowi Stronnictwa Narodo- 
wego, b, więźniowi Berezy . Kartu' 
akiej. P. Siemaszko wraz z kilkuna- 

Środki działania: Przedstawianie 
władzom odnośnych projektów i me- 
morjałów, udzielanie porad facho- 
wych i t. p. 

Imiona i mazwiska założycieli: 
Bachrach Dawid, Katz Józef, Czar- 
możył Adolf, Wysokińska Irena, Frid 
mah Maurycy, Rozengart Natan, 
Mandelbaum Lejbe, Małkowski Su 
cher, Ellemowe'g Wolf, Klūger Grze- 
gorz, Świeca Jalkób, Wortman Laja, 
Kon Józef, Koprowski Paweł, Li 
ter Moszek. 

Czas tnwania stowarzyszenia: Nie- 
ograniczony. 

Bachrach, Czarnożył, Fridman i 

pospolitej P. ej. 

ste przyrzeczenie, 

druhów i druchen. Następnie setki 
zebranej młodzieży złożyty uroczy” 

Polecając opiece 
Najśw. Panny siebie, swoją organi” 
zację i swoją wierną służbę Bogu i 
Ojczyźnie, młodzi druhowie i kiruch- 
my oświadczyli: 

„Przyrząkamy przeto Chryjstuso- 
wi Królowi i Tobie Królowej i Opie- 
kunce naszej, że zawsze i wszędzie 
stać będziemy przy świętej wierze 
Kościoła katolickiego i pracować 
wytrwale nad odbudową Polski Chry 
stusowej. Przyrzekamy, że wiary na" 
szej bronić i według niej rządzić się 
będziemy w życiu naszym osob.stym, 
rodzinnym, społecznym i państwo- 
wyim. Przyrzekamy, że usilnie bę- 
dziemy szerzyć cześć i nabożeństwo 
dla Ciebie, jako Matki naszej umiło- 
wanej, Tak nam dopomóż Bóg!” 

Manifestacja kawnicka jest do“ 
wodem, że piękny czyn akademików: 
odbija się echem wśród szerszych 
rzesz młodzieży. (KAP).   Nawrócenie znanego 
pisarza angielskiego 

W Anglji corocznie ea 
Kościołowi |konwentylów. Obecnie 
londyński „The Universe“ donosi o 
nawróceniu znanego pisarza angiel- 
skiego Lewis'a May. Jest on mniej 
znany w literaturze światowej niż 
znakomity niedawno zmarły Che- 
sterton, ale dzieła literackie Lewis'a 
May'a są bardzo cenione w Anglii. 
Nowy konwertyta mapisał świetną 
mionografję o kardynale Newmanie. 
Jego zbiór krytyk literackich p, t. 

kwiat* cieszy się wielki 
uznaniem. 

Lewis May był jednym z założy” 

  
R *cieli czasopisma „Anglo-French'Re- 

iview"', przetłumaczył on na język 
. l angielski idzieta Anatola France'a, 

Siemaszki | którego twórczość w swoim czasie 
|stawiał za wzór nowoczesnej litera- 
mi Fakt ten wskazuje, jak wielka 
ewolucja odbyła k w poglądach au- 

stoma marodowcami był niedawno tora „Thorn and Flower“, który o- 
skazany w wielkim procesie o za- bęcnie zwrócił się zdecydowanie ku 
machy bombowe w Łodzi na 4 lata wierze katolickiej, (KAP). 
więzienia, : 
L P. Siemaszko przebywa sę sa L] FT A7 PET TTORESEEEJEC 

u miesięcy w więzieniu w Sieradzu |, SDE 
wraz z kilkunastoma skazanymi na* POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
rodowcami łódzkimi. SZKOLNĄ.   
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Akcja komunistyczna ukryta za pa- 

rawanem „frontu ludowego” wszę- 

dzie przybiera na sile. { 
; Poczytny tygodnik francuski „Gri- 

goire' odsłania kulisy akcji komuni- 

stycznej we Francji. Donosi on, że na 

lipcowem. posiedzeniu sekretarjatu 

politycznego „Kominternu”* omawiano 
sprawę środków, które mogłyby do- 

prowadzić do wywołania zbrojnych 

powstań w Afryce północnej, 
- Rzekomo Dimitrjew miał domagać 

się oderwania kolonij od Francji i 

„utworzenia z nich niezależnych 

państw. Pewnem jest, że komuniści 
zalewają powodzią swojej bibuły mia- 

sta portowe południowej Francji oraz 

północnej Afryki, i że w kolonjach 

francuskich jest coraz więcej przemy- 
canej broni i komunistycznych agita- 
torów, 

Senator Roux Freissinen$ zgłosił w 
tej sprawie interpelacje w senacie, 
domagając się, ze względu na powagę 
położenia w Algierze, jaknajszyb- 

szej nad nią dyskusji. Zobaczymy co 

rząd „frontu ludowego”, którego ko- 

muniści są najsilniejszym członem, 

odpowie izbie i jak potraktuje dzia- 
łania swoich politycznych sprzymie- 

rzeńców, 

W Hiszpanji, gdzie „front ludowy” 
również zwyciężył, anarchja lewico- 
wa trwa nadal, niszcząc kraj moral- 

nie i materjalnie. 

Przywódca katolickiej akcji ludo- 

wej, Gil Robles oświadczył w parla- 

mencie, że w ciągu ostatnich 27 dni 

znowu spalono 10 kościołów, zorga- 

nizowano 140 strajków, rzucono 72 

bomby i zamordowano kilkanaście 
osób. 

Koroną działalności „łtrontu ludo- 

wego w Hiszpanji jest zamordowanie 

przez policję, znajdującą się w rękach 

'lewicy, Calvo Sotelo — przywódcy 
monarchistów hiszpańskich. 

Mord ten przepełnił kielich, jaki pi- 

Jė Hiszpanja. Nadchodzą bowiem 

stamtąd pogłoski o « wielkim ruchu 

kontrrewolucyjnym, który ogarnia 

3 kraj, doprowadzając do krwawych 

starć pomiędzy patrjotami a socjal- 

komuną. 

" Obok Francji i Hiszpanji odczuwa 
się akcję komunistyczną i w innych 
krajach zachodnich. Zaznaczyła się” 

ona w Belgji i Holandji, ostatnio zaś, 

jak donosi „Robotnik”, i we Włoszech 

rozpoczęły się masowe aresztowania 

kolporterów ulotek antyfaszystow- 

skich. 

W środkowej Europie, obok ukry- 
tych działań komunistycznych w 
Niemczech, tworzy się jawnie nie- 

mal kierowniczy ośrodek komunisty* 

czny w Czechosłowacji. Stąd akcja i 

propaganda Kominternu przenika na 
Bałkany i do krajów wschodniej Eu- 

ropy. 
(Wszystko wskazuje na to, że komu- 

niści przygotowują się do generalnego 

ataku na narody europejskie z zamia- 

rem wywołania powszechnej rewolu- 

cji. Sprzyjają im trudności gospodar- 

cze oraz światowe plany żydostwa, 

które w rewolucji widzi jedyny spo- 

sób zniszczenia świadomości narodo- 

wej ludów i utrzymania się dzięki te- 
mu na kierowniczych pozycjach w E- 
uropie. W ten sposób zapowiada się 

„wzmożenie agitacji rewolucyjnej na 

całym świecie oraz fali czerwonego 

teroru i walk klasowych. 
Rzecz prosta, Polska nie będzie po- 

. zostawiona na uboczu. Zbyt wielkie 

są w Polsce interesy żydowskie, aby 

ominęły ją próby zorganizowania 

przewrotu bolszewickiego. Próby te 

już się rozpoczęły i z dniem każdym 
będą przybierać na sile. Nasz ciężki 
kryzys gospodarczy i polityczny, na- 
sze wysoce nienormalne stosunki 

wewnętrzne, sprzyjają podobnym pró- 

bom i sycą nadzieje ich autorów. To 
też rozpoczęta w tym kierunku ro- 

bota, maskowana do czasu haslami 

ekonomicznemi i parawanem legal- 

nych radykalno - sanacyjnych i lewi- 
cowych organizacyj, będzie posuwać 

się naprzód. 

Na szczęście Polska posiada silny 
  

= COŻ л т 

Co zrobić z bezrobociem na wsi? 
Na łamach prasy żydowskiej, a w 

ślad za nią na łamach polskiej prasy 
filosemickiej, pojawił się nowy, efek- 
towny argument „antyendecki“: na- 
rodowcy chcą rozwiązać sprawę 
przeludnienia wsi przez skierowanie 
nadmiaru ludności wiejskiej do miast 
1 miasteczek (na miejsce Żydów) — a 
tymczasem Żydów jest w Polsce tyl- 
ko 3 miljony, a nadmiar ludności wiej- 
skiej wynosi 9 miljonów. 
Argument ten służy między innemi 

do tego, aby wykazać, że jedyną dro- 
śą wiodącą do poprawy położenia 
polskiej wsi jest radykalna reforma 
rolna. Argument ten snuje się już na 
ulotkach agitacyjnych i huczy na ra- 
dykalnych i żydowskich wiecach. 
Czas więc już z nim się rozprawić. 

Trudno zaprzeczyć, że nasz ustrój 
agrarny jest wadliwy i wymaga refor- 
my. Rozległe latyfundja w niektó- 
rych okolicach kraju, oraz nadmier- 
nie w innych znów okolicach zagę- 
szczone większe posiadłości ziemiań- 
skie, zostaną niewątpliwie uszczuplo- 

„ne przez akcję parcelacyiną. Zwłasz- 
cza większa własność żydowska i nie 
miecka winna z Polski zniknąć, u- 

stępując miejsca chłopskim parce- 
om. 

Z drugiej jednak strony, szereg 
względów natury zarówno gospodar- 
czej, jak kulturalnej, wymaga, by pe- 
wna ilość folwarków i dworów w 
Polsce pozostała, 

Gdyby je nawet skasowano wszyst- 
kie co do jednego, nie ulżyłoby to 
wiele przeludnieniu wsi. Parcelacja 
nie jest stwarzaniem nowych terenów 
zarobkowania, ale jest tylko przeka- 
zaniem ich z jednych rąk w inne. Na 
folwarkach pracują przecież także ro- 
botnicy rolni. Gdy na miejsce jedne- 
go dziedzica wyrośnie rzesza drob- 
nych gospodarzy, nie będzie to ozna- 
czać wyrwania bezrobociu liczby ro- 
dzin, równej liczbie nowych gospo- 
darstw, bo nowi gospodarze przyjdą 
na miejsce służby folwarcznej, która 
utraci posady na folwarku. Parcela- 
cja jest bowiem środkiem, zapewniają 
cym nam zdrowszą strukturę stosun- 
ków agrarnych, ale nie jest dosta- 
tecznem lekarstwem na dzisiejsze 
przeludnienie wsi. Nieraz tak bywa, 
że więcej głów wyżywi się z włóki 
„obszarnika', niż z włóki, będącej w 
posiadaniu chłopów. 
Pozatem, parcelacja wymaga wiel- 

kich kapitałów, których kraj nie po- 
siada, a które, inaczej użyte, mogły- 
by rzeczywiście stworzyć szereg no- 
wych pól zarobkowania (np. nowych 
gałęzi wytwórczości przemysłowej). 
Parcelacja, wymaga też czasu, — a 
przeludniona wieś czekać długo nie 
może. 

Teoretycznie można wywodzić, że 
przeludnienie wsi wyraża się cyfrą 9 
miljonów głów. Otóż, gdyby z owych 
9 miljonów — 3 miljony, ba! nawet 
1 miljon, — znalazł w mieście miej- 
sce zamiast Żydów, to nie byłoby to 
wprawdzie jeszcze pełne rozwiązanie 
sprawy przeludnienia, byłaby to już 
jednak dla wsi olbrzymia ulga. 

Kierując część ludności wiejskiej do 
LEA 

  

miasta, — do handlu, rzemiosła i t. d,, 
— nie obiecujemy gruszek na wierz- 
bie, ale robimy duży krok ku real- 
nej poprawie. Wieś polska odczułaby 
to natychmiast. 

Wszystkie inne reformy wymagają 
dłuższego czasu, a skierowanie przy- 
najmniej pewnej części bezrobotnych 
chłopów do handlu może być zro- 
bione nieomal z dziś na jutro: 

Przypomnijmy sobie, że w. samej 
tylko ziemi Radomskiej (głównie w 
powiatach radomskim i opoczyń- 
skim) w ciągu półrocza zdołano stwo 
rzyć około 2.500 nowych polskich pla 
cówek handlowych. Gdybyśmy przy- 
puścili, że przeciętnie w każdym po- 
wiecie stanie się to samo i narodzi 
się, przypuśćmy, 1.000 placówek — 
to proste obliczenie, polegające na 
pomnożeniu 1.000 przez ilość powia- 
tów w Polsce, oraz przez ilość głów, 
przypadających przeciętnie na rodzi- 
nę, doprowadzi nas do cyfry mil- 

GRUŹLICA 
PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
$rypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p, 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan-Age*, 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 
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iona ludności, która dzięki temu 
zdobyłaby sobie środki do życia. 

Oczywiście — „walka o stragany” 
nie wyczerpuje zagadnienia przelud- 
nienia wsi. Jest ona środkiem, przy- 
noszącym ulgę wprawdzie natychmia- 
stową, ale narazie tylko częściową. 

Oprócz niej konieczny jest plan re- 
form dalszych i wymagających więcej 
czasu. Konieczne jest tworzenie nie- 
tylko sklepików i straganów ale wyż- 
szych form życia gospodarczego dla 
Polaków. Konieczne jest podniesie- 
nie wydajności naszej ziemi. Koniecz- 
ne jest rozszerzenie u nas (przy po- 
mocy ochrony celnej) wielu kultur: 
Inu, owiec, sadów i t. d. Konieczne 
jest udoskonalenie naszego przemy- 
słu i rzemiosła. I tak dalej... 

O rzeczach tych tyle się w naszym 
obozie nietylko myśli, ale i pisze, że 
niema potrzeby tego tu powtarzać. 
Rzecz jasna, że na owym miljonie, 
któremu dziś już można dać chleb, 
plan akcji gospodarczej się nie koń- 
czy. 

Ale zajmijmy się sprawą tego, mil- 
jona praktycznie i z dobrym wyni- 
kiem już dzisiaj! 

Gdy teśo dokonamy, będziemy 
mieli miljon Polaków, gospoda- 
czo czynnych, w naszvch miastach. 
„Ten miljon wzmocni siłę polskości 
w tych miastach i utworzy wiele 
warsztatów pracy dla tych, co dziś 
duszą się na przedmieściach i po 
wsiach, 

Miljon straganów i sklepików pol- 
skich — to początek dzieła pomocy 
dla bezrobotnych w mieście i na wsi. 
  

Ponad głowami przywódców... 
Pogłoski o przygotowaniach do reformy rolnej 

„Warszawska agencja Press ogłasza 
następujący komunikat: 

„W kołach politycznych słychać, 

iż czynniki rządowe czynią przygoto- 

wania do zakrojonej na szeroką ska- 

lę reformy rolnej. Na. parcelację 

między malorolnych i bezrolnych 

przeznaczone będą niektóre majątki 

państwowe oraz w pierwszym rzędzie 

te majątki prywatne, które są nad- 

miernie zadłużone i zalegają z podat- 
kami. 

„Nad przygotowaniem planu par- 

celacyjnego czuwa minister rolnictwa 

Poniatowski, przyczem kwestja ta ob 

chodzi bardzo żywo premjera Sławoj- 

Składkowskiego. Pierwszy etap re- 

formy rolnej mieścić się ma w 4 let- 

nim planie gospodarczym, zapowie- 

dzianym przez wicepremjera Kwiat- 

kowskiego. W okresie tym państwo 

przeznaczyć ma około 180 miljonów 

złotych na reformę rolną. 

„Koła poiniormowane podkreślają, 

że kwestją reiormy rolnej interesuje 

się szczególnie generalny inspektor   

sił zbrojnych, gen. Rydz-Śmigły. Za- 

dowolenie gospodarcze włościaństwa 

i spełnienie jego postulatów ekonomi- 

cznych uważane jest przez czynniki 

miarodajne za jedno z najpilniejszych 
zadań. 

„Reforma rolna uważana jest za 

najlepszy środek do pozyskania sze- 

rokich rzesz chłopskich dla reżimu 

bez oglądania się na przywódców po- 

litycznych włościaństwa. Próba zdo- 
bycia wsi dla reżimu z pominięciem 

działaczów i organizacyj politycznych 

jest zdecydowana i będzie podjęta”, 

W komunikacie tym najciekawszy 

jest ten szczegół, że mówi się w nim 

tylko o wysiłkach dostojników pań- 

stwowych (z pominięciem osób czy 

zrzeszeń sanacyjno-politycznych). Ła- 

two się domyśleć, że chodzi tu głów- 

nie o pozyskanie zwolenników Stron- 

nictwa Ludowego, którego przywód- 

ca, Wincenty Witos, przebywa od kil 

ku lat poza granicami kraju. 

  

Anglja uchyla sie od swych zobowiązań 

Z Lokarno pozostała tylko nazwa 
Istotne znaczenie konferencji londyńskiej 

(t) PARYŻ — PAT. — Równolegle 
z zadowoleniem, że konferencja 
państw lokarneńskich dojdzie do skut 
ku, prasa paryska i koła polityczne 
oceniają jednak sceptycznie jej zna- 
czenie i ewentualne wyniki, Komen- 
tarze prasy nietylko prawicowej idą 
w tym kierunku, że formalnie rząd an 
gielski uczynił zadość postulatom 
francuskim, że jednakże w sprawach 
konkretnych zwyciężyło stanowisko 
rządu angielskiego. 

Najostrzej komentuje projektowaną 
konferencję Pertinax w „Echo de Pa- 
ris', który przychodzi do wniosku, 

że Anglja kolejno osłabia $warancje 
dane Francji po dniu 7 marca. Już 
gwarancje, udzielone w Londynie, 
były poważnem osłabieniem uroczy- 
stych zobowiązań, podpisanych w 
Locarno. Obecnie na najbliższej kon- 
ierencji londyńskiej Anglja nie za- 
mierza dyskutować sprawy realizo- 
wania przyrzeczeń, danych w Londy- 
nie w dn. 1 kwietnia, Konferencja lon- 
dvńska będzie zatem konierencją lo- 
karneńską tylko z imienia. 

Pozatem Partinax w „Echo de Pa- 
ris" zwraca uwagę na to, że kanclerz 
Hitler w swojej nocie z dnia 29 marca 

ruch narodowy i antysemicki. Posia- 

da ona zorganizowany obóz nacjona- 

listyczny, który, stając się coraz bar- 

dziej masowym, daje możność dokona 

nia mobilizacji czynnych, zdolnych do 
walki z czerwoną anarchją, sił społe- 

czeństwa, 

Obóz ten nie tylko rozumie, że o- 

siągnięte przy pomocy „frontu ludo- 

wego' zwycięstwo żydo-komunizmu 

jest równoznaczne z utratą niepodle- 

głego bytu narodu, ale zdaje sobie do- 

kładnie sprawę ze wszystkich niebez- 

pieczeństw, jakie tkwią w  dzisiej- 

szych stosunkach Polski. Dlatego też 

akcja jego nie jest wyłącznie obronna. 

Zmierza on do szerokich przeobra-   
żeń w duchu Wielkiej Polski, do głę- 

bokich reform gospodarczych, które- 

by zapewniły narodowi i państwu 

nietylko byt bezpieczny ale i wielką 

przyszłość. 

Jego planowa i świadoma celu dzia- 

łalność ułatwi przegrupowanie sił i 

powstanie w Polsce dwu wyraźnych, 

walczących ze sobą frontów. Narodo- 

wego frontu polskiego i lewicowego 

frontu kierowanego przez koła poli- 

tyczne, pozostające pod wpływem ży- 

dowskim. 

W walce tych dwóch frontów zosta- 

ną starte chwiejne, nieposiadające 

więzi ze społeczeństwem grupy i z 

niej powstanie nowa przyszłość kraju. 
  

wyznaczył termin 4-miesięczny, a 
więc upływający 31 lipca na danie mu 
odpowiedzi przez Europę zachodnią. 
Publicysta wyraża zatem obawę, czy 
nie uzyskawszy tej odpowiedzi defini- 
tywnie do końca lipca, kanclerz Hit- 
ler nie poczyni dalszych posunięć w 
zakresie militaryzacji Nadrenii. 

„Paris Midi" podkreśla przygoto- 
wawczy charakter rozmów  londyń- 
skich i twierdzi, że polityka angielska 
przewiduje obecnie 3 etapy: pierw- 
szym będzie zebranie londyńskie. 
które ma być wstępnem zebraniem 
angielsko - francusko - belgijskiem. 
Druśim byłaby konferencja pięciu z 
udziałem Niemiec i Włoch dla roz- 
patrzenia rozmaitych planów poko- 
ju. Trzecim dopiero ostatecznym eta- 
pem byłaby wielka konferencja mię- 
dzynarodowa dla definitywnego ure- 
gulowania spraw europejskich. 

„Petit Parisien'* w depeszy z Lon- 
dynu dopatruje się w konferencji lon- 
dyńskiej próby odzyskania przez pań- 
stwa lokarneńskie iniciatywy, która 
ostatnio spoczywała całkowicie w rę- 
ku Niemiec. 3 

„Oeuvre“ wyraža nadzieję, že 0- 
brady londvńskie prowadzić będą do 
opracowania nowych koncepcyj uni- 
wersalnych, które mogłyby zostać 
przeciwstawione niemieckiej koncep- 
cii Mitteleeuropy. Wszystkie niemal 
dzienniki zgadzają się w przewidywa- 
niach, że konferencja londyńska bę- 
R krótka i potrwa tylko 2 do 3 
ni,   

PRZEGLĄD PRASY 
PRETENSJE „GAZ. POLSKIEJ” 

„Gaz. Polska“ ma dužo pretensji da 
prasy. Najpierw, že się ją nazywą 
organem pułkownikowskim. Po drugie, 
że się mówi o grupie pulkownikow- 
skiej, która podobno nie istnieje. Pa 
trzecie, że się widzi w artykule p. 
Bohdana Witwickiego „Możliwe nie- 
możliwości”, zamieszczonym w „Ga- 
zecie' przejście od popierania polity- 
ki deflacyjnej do polityki nakręcanią 
konjunktury, Po czwarte, że się tę jej 
ostatnią przemianę uważa za akces da 
polityki obecnego rządu. Wreszcie pią 
ta pretensja odnosi się do nas. Oto 
mieliśmy sfałszować cytat z jej arty- 
kułu o reformie rolnej. Wypraszamy 
sobie takie zarzuty jaknajbardziej 
stanowczo. Cytatem jest tylko to, ca 
się podaje w cudzysłowie. My opin- 
ję „Gazety Polskiej" i „Naszego Prze- 
glądu“ ujęliśmy (bez cudzysłowu) w 
zdaniach: Nie trzeba wypierać z miast 
Żydów, trzeba się ograniczać do wy- 
pierania ze wsi obszarników. To nie 
jest cytat. Tak jak nie był cytatem 
przypigywany nam przez „Gaz. Pol- 
ską' wniosek: Nie należy ruszać 
wielkiej własności, bo to i tak chłopu 
nie pomoże. Odparliśmy tę opinię ja- 
ko fałszywą ale nie zarzuciliśmy „Ga- 
zecie Polskiej” fałszerstwa, 

GEN. DRESZER NIEDOSZŁYM + 
MINISTREM 

„Il. Kur. Codz.* pisze, že w ma- 
ju r. 1932 premjer Prystor ofiarował 
gen. Dreszerowi tekę ministerstwa 
handlu i przemysłu. Generał odmó- 
wił, gdyż — jak opowiadał później 
ae Rublowi — nie czuł się na si- 
ach, 

REFORMA AGRARNA 
DLA POZYSKANIA CHLOPOW, 

Zanotowaliśmy wczoraj głosy prae 
sy sanacyjnej, zapowiadające bliską 
nowelizację ustawy o reformie rolnej. 
Konserwatywny „Czas”* nie chce w 
głosach tych widzieć intencyj rządu 
ale tylko intencje „panów z oficjalnej 
czy półoficjalnej propagandy”, przez 
co rozumie zapewne, tworzące. się 
kierownictwem p. Stpiczyńskiego przy 
prezydjum Rady Ministrów „Biuro 
Akcji”, Zdaniem „Czasu” ludowcy w 
swych żądaniach podnoszą w pierw* 
szym rzędzie sprawy polityczne jak 
zmianę rządu, nową ordynację wy- 
borczą i nowe wybory do Sejmu, am- 
nestję dla Witosa i td. 

„Panowie zaś z oficjalnej s. półofi- 
cjalnej propagandy — pisze „Czas” — 
uznali widocznie te aspiracje za rzecz 
dla państwa wysoce szkodliwą, i by im 
rzeciwdziałąć, nie potrafili znaleźć 
epszego środka jak starać się na nowo 
rozbudzać na wsi egoizm i namiętności 
klasowe, by w ten sposób usunęć w cień 
żądania natury ogólno - politycznej. 
Przez  radjo słyszeliśmy demagogiczną 
pogadankę na temat stosunków wiej- 
skich, atakującą w sposób równie per- 
fidny jak głupi ziemiaństwo (Polskie Ra- 
djo jest dziś instytucją państwową); pół 
oficjalna agencja Iskra rozsyła jeden 
artykuł za drugim, które uzasadniaj 
konieczność przeprowadzenia radikalas) 
reformy rolnej; szereg pism prorządo- 
wych jak „Kurjer Poranny”, „Polska 
Zbrojna” uznały reformę tą za najbar- 
dziej palące APE rozpisują się 
szeroko o niedoli chłopa, skierowując 

aźnie jego pożadania na grunta 
folwarczne; prasa czerwona głosi, że 
przygotowuje się projek: obostrzający 
dotychczasową ustawę o reformie rol- 
nej. 

Jeśli te fakta zestawić, to nie sposób 
się oprzeć wrażeniu, że kierownicy pro- 
pagandy prorządowej pm wzamian 
za obietnicę retormy rolnej skłonić chło 

w do wyrzeczenia się pewnych postu- 
tów politycznego charakteru. Prze- 

stańcie się domagać powrotu Witosa, nie 
żądajcie nowych wyborów, a my wza- 
mian za to, obdzielimy was „paūskiemi“ 
gruntami. Taki jest istotny sens propa- 
gandy, którą nasi domorośli Maciavello- 
wie rozwijają. 

Wątpimy bardzo, czy taka propagan- 
da okaże się skuteczną, Mamy wrażenie, 
że nie da żadnych rezultatów pozytyw= 
mych. Może natomiast i jeśłi będzie 
trwać, da napewno rezultaty ujemne. 
zdemoralizuje wieś, której zamiast tro- 
ski o państwo podsuwa myśl o cudzej 
własności. Być może jest, to sposób 
bardzo chytry, jest on jednak niewątpli- 
wie nawskroś r.emo1einy". 

Reforma rolna jest potrzebna, ale 
winna być przeprowadzona pod ką- 
tem widzenia interesu ogólnego a nie 
dla osiąśnięcia przez rząd jakichś do- 
raźnych celów. Nie powinna być „na- 
rzędziem politycznej rozgrywki” ale 
narzędziem rozumniej polityki spo- 
łecznej i gospodarczej. „Czas” za- 
pewne trafnie przewiduje, że propa* 
ganda naszych domorosłych Machia- 
vellów nie da pozytywnych rezulta- 
tów. A w dzisiejszych czasach rząd, 
występujący do licytacji w radykaliź- 
mie społecznym, może spowodować 
skutki zupełnie nieoczekiwane...



ideja mocarstwowe nowej Polski 

ą wzięte z duchowego skarbca R. Dmowskiego 
Najnowsze głosy historyków niemieckich o R. Dmowskim 

Poniższy artykuł ukazał się w 
Nr. 30 7" 77 „Myśl Naro- 
dowa“, 

Red, 

Objektywne i sprawiedliwe ocenia- 
nie współczesnych wypadków dziejo* 
wych i wybitnych osobistości politycz 
nych (zwłaszcza własnego narodu) 
jest niezmiernie trudnym problemem 
tak dla historyka, jak dla światłego 
ogółu, dążącego do poznania prawdy. 
„T. zw. opinja publiczna ulega często 
sugestji, stwarzanej przez grupy 
ideowo-polityczne czy sfery rządzą* 
ce; pod wpływem tej hypnozy, rozta- 
czanej dalej przez prasę, kształtują 
się — jakże często niewolniczo — za- 
patrywania społeczeństwa. Ale i pre- 

„ destynowany przez zawód i więdzę fa 
chowiec - historyk niełatwo może 
zdobyć się na sąd bezstronny, gdyż 
przy wartościowaniu wypadków nie- 
dawno przebrzmiałych, poza czyste- 
mi faktami wchodzą niemal zawsze w 
grę subjektywne uczucia badacza i 
jego indywidualny stosunek do fak- 
tu'). A jednak, gdy chodzi o sprawy 
ważkie (problemy zasadnicze i aktu- 
alne, czy wielkich ludzi) winno „się 
próbować najpewniejszych kryterjów. 
Jednem z takich kryterjów, na które 
należy zwrócić baczniejszą uwagę, są 
śłosy obce. Nie mamy tu jednak na - 
myśli bynajmniej prasy i literatury ( 
publicystycznej, które zmieniają treść 
poślądów i siłę ich wypowiedzi sto* 
sownie do sytuacji i stosunków poli- 
tycznych między danemi państwami. | 
Bez porównania większą wartość mo- 
$ą mieć sądy, jakie wypowiadają hi- 
storycy w pracach czy artykułach 
naukowych. 

Studjując prace i czasopisma nau- 
kowe (zwłaszcza niemieckie) znajdzie 
się wiele wypowiedzi na temat na- 
szych stosunków politycznych czy pol 
skich mężów stanu, a to przy spo- 
sobności omawiania dziejów sporu 
polsko - niemieckiego lub odzyska- 
„nia naszych ziem zachodnich. Zna- 
jomość zagadnienia a nieraz i pol- 
skiej literatury przedmiotu, dążenie 
|(choóby pozorne) do naukowego ob- 
jektywizmu, przy często nieukrywa-“ 
nej niechęci do Polski, naogół duża 
szczerość i nieskrępowanie się aktu- 
alną polityką niemiecką (prace nau- 
kowe nie są przeznaczone dla ogółu, 
a z Polaków mogą je wziąć do ręki 
tylko nieliczni fachowcy), czynią z 
tych głosów i opinij uczonych nie- 
„mieckich materjał prawdziwie war- 
'tościowy. Oczywiście, trudno mówić 
6 pełnym vbjektywiźmie i sprawie- 
dliwym sądzie, gdy uczony niemiecki 
przystępuje do zagadnienia sporu 
polsko - niemieckiego. Gdy jednak 
"wspomina o polskich  ugrupowa- 
niach politycznych i osobistościach, 
ocenia ich rolę przy budowaniu pań- 
stwa polskiego czy w walce narodo- 
wej z Niemcami, to bezspornie musi- 
my przyznać, że sąd fachowca obce- 
śo, obojętnego pozatem na wew- 
nętrzne polskie spory ideowe, będzie 
objektywniejszy i trafniejszy od wie- 
lu opinij naszych własnych. : 
" Stronnictwo Narodowe i jego głów- 
ni wodzowie z Romanem Dmowskim 
na czele mają tę historyczną zasługę, 
że podnieśli postulat zjednoczenia 
„ziem polskich i obrony terytorjów 
zachodnich, oraz że te ziemie zachod 
nie potrafili dla Polski odzyskać. Dla- 
tego winno się skrupulatnie notować 
wyżej wymien. głosy niemieckie. Dziś, 
w chwili wzmożonych ataków na Str. 
Narodowe i odmawiania mu wszel- 
kich zasług, gdy sztucznie stwarza 
się atmosferę przemilczenia i zapom- 
nienia o wielkiem dziele Romana 
Dmowskiego, tem ciekawsze są oce* 
ny wypowiadane przez historjografję 
wrogiego lecz wielk. narodu niemiec* 

  

_ *) Pomijamy tu zasadniczą kwestję me- 
yczną, że przy ocenie współczesnych 

wypadków badacz nie może mieć peł- 
nych materjałów źródłowych, a dalej, że 
patrząc zbliska na dany przebieg wyda- 
zeń, często nie dostrzega dość dobrze 

` Ba: i nie przewiduje dalszego prze- 
u. 

/£ MARKĄ 
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kiego. Byłoby postulatem naukowym 
i narodowym zebranie wyczerpują- 
cych materjałów podających sądy za* 
śraniczne o działalności Stronnictwa 
Narodowego, w szczególności o pra- 
cy Komitetu Narodowego w Paryżu 
io jednym z największych mężów 
Stanu, jakim jest bezsprzecznie 
Dmowski. Rozpoczynając zbieranie 
tego rodzaju materjału, podaję tu 
parę wyjątków z prac naukowych 
niemieckich, wydanych w ostatnich 
kilku latach, 

Kilka głosów niemieckich mówi o 
odzyskaniu przez Dmowskiego dla 
Polski Pomorza oraz o jego zamy- 
słach o Prusach Wschodnich. W cza- 
sopišmie „Baltische Studien“ (B. 36 
Neue Folge. Stettin 1934) Erich 
Randt, dyrektor Archiwum pań- 
stwowego w Szczecinie, omawiając 
najnowsze prace dotyczące Polski, 
wymienia (na s. 309) H Rogman- 
na „Wilson und die deutsch-polni- 
sche Frage“ i stwierdziwszy, že Wil- 
son nie zamierzał zrazu oddawać Pol- 
sce „korytarza” lecz tylko zneutra- 
lizować Wisłę, pisze następnie: 

„u.Sosnowski**) i właściwy twórca no- 
wej Polski, Dmowski, zyskali jednak po 
zawieszeniu broni pro-polskiego „rze* 
czoznawcę” w prof. Lordzie, z którym na 
zupełnie nieobeznanego we wschodnio- 
europejskich zagadnieniach, Wilsona 
wpłynęli rozstrzygająco w duchu polsko- 
francuskich usiłowań i doprowadzili w 
rezultacie do upadku pierwotnych idea- 
łów Wilsona o żaprowadzeniu pokoju w 
Europie"... 

Erwin Hóltze podaje w „Histo- 
rische Zeitschrift" (B. 153, H. 1. 1935. 
s. 210) referat z własnej pracy „Die 
Freie Stadt Danzig” (Stuttgart 1935): 

„..Wykazano bezpośrednio z pomocą 
polskich źródeł, jak polska propaganda 
za „dostępem do morza” okazywała w 
czasie wojny światowej jedynie w grupie 
emigrantów Romana Dmowskiego usilne 
dążenie zdobycia Gdańska, Dmowski pró. 
bował także potem, po zawieszeniu broni, 
przez „przejazd* wojsk polskich dostać 
Gdańsk gwałtem do rąk i wytworzyć 
przez to fakt dokonany. Podczas gdy 
„rzeczoznawcy” w Paryżu sekundowali 
mu przy przygotowaniu układu i pęłne 

  

**|Jan Jerzy Sosnowski działacz pol: 
ski w Stanach Zjednocz., autor książki   „Prawda dziejowa”, Warszawa 1925 r. 
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osiągnięcie celu wydawało się być blis= 
kiem, Niemcy po raz pierwszy w tych 
ponurych dniach wypowiedziały veto 
przeciw żądaniu przewozu wojsk..." 

Erich Maschke, profesor Uni- 
werstytełu w Królewcu, daje w „Alt 
preussische Forschungen' (B. 12. 
1935. s. 166) recenzję rozprawy J. 
Giertycha „Za północnym kordo- 
nem', Maschke pisze o autorze; 

w..obstaje przy historycznych i poli- 
tycznych wywodach Romana Dmowskie- 
$o i jego planie, aby większą część Prus 
Wschodnich pozyskać dla Polski, a z 
reszty utworzyć wolne państwo, jedno 
i drugie pozostaje dla niego jeszcze nie- 
ziszczoną ideą..." 

W czasopiśmie „National und 
Staat" (B. 6. 1932/3. s. 683) znajduje 
się omówienie książek Axela 
Schmidta „Ostpreussen-deutsch 
in Vergangenheit, Gegenwart u. Zu- 
kunft" (1933): 

„..Roszczenia do Prus Wschodnich 
znalazły zaciętych orędowników szcze- 
gólnie w Narodowej Demokracji i jej wo- 
dzu Romanie Dmowskim. Ten ostatni 
uzyskał niewątpliw.e wiele podczas woj- 
ny u mocarstw Ententy dla Polski dzięki 
swym pismom, nie przeprowadz'ł jednak 
swych postulatów wschodnio-pruskich”,.. 

W „Deutsche Wissenschaitliche 
Zeitschrift fir Polen" (B. 29. 1935. s. 
532) omawia W. Kuhn dzieło G. 
Wirsinga „Zwischenetropa und 
die deutsche Zukunft” (Jena 1932) i 
podaje za Wirsingem syntezę powsta- 
nia nowej Polski: 

„.„powstanie państwa polskiego wśród 
przeciwstawienia obu wielkich (dej, na- 
rodowo - demokratycznej, prowadzonej 
przez Dmowskiego, która kładła główny 
ciężar na rzeczywiście przez Polaków za- 
mieszkane obszary zachodn'e, oraz re- 
prezentowanej głównie przez Piłsudskie- 
go, która wyraziła się w starem rozsze- 
rzeniu historycznej Polski”... 
Najciekawszym głosem jest jednak 

niewątpliwie artykuł wspomnianego 
już prof, Eryka. M aschke go, mło- 
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dego, ale wybitnie zdolnego history- 
ka, o Romanie Dmowskim („Roman 
Dmowski', Osteuropa, 10. 1935. H. 
1, s. 391 — 410). Maschke, niewątpli- 
wy nacjonalista niemiecki a nasz 
wróś, pisał swe studjum oczywiście 
nie z sentymentu dla wodza polskiej 
partji antyniemieckiej, lecz dla przed 
stawienia jego wielkiej indywidual- 
ności i jeśo wpływu na światopogląd 

i idee Polaków (sympatje daruje 
natomiast M, dla obozu legjonowego). 
Położywszy główny nacisk na działal- 
ność Dmowskiego jako pisarza poli- 
tycznego i myśliciela, omawia słosun 
kowo krótko działalność polityczną, 
powołując się na podstawowe dzieło 
prof. Waltera Reckego „Die 
polnische Frage als Problem der 
europ. Politik" (Berlin 1927). Zazna- 
czywszy antagonizm i walkę między 
powisa a Piłsudskim pisze Masch 

e: 
3 W historycznem przedstawieniu nie 

meżna rozdzielać postaci Dmowskiego 
od Piłsudskiego. Ale przy tym związku 
zapomina się zbyt często, czem on stał 
się dzięki sobie i przez swój własny czyn: 
pol tycznym filozofem Polski na przeło- 
mie XX w.. Jednakże ta nowa Polska 
spoczywa niemniej na zrealizowaniu jego 
politycznych idej, jak na micie Marszał- 
ka i Legjonów... Dobrze znane jest histo- 
ryczne znaczenie drogi, po której prowa- 
dził on Polskę do Wersalu i przed życz- 
liwe forum zwycięskich mocarstw... Obok 
tego jednak stoi twór duchowy, jego dzie 
ło jako politycznego myśliciela, jego głę- 
boko sięgający wpływ jako wychowaw- 
cy Polaków w narodowem samouświado- 
mieniu, ogólne dzieło, które mu w histo- 
rji duchowej rozwoju jego narodu przy- 
znaje szczególną pozycję”... 

Po tej charakterystyce, podaje M. 
nieco wiadomości biograficznych o 
Romanie Dmowskim, kreśli początki 
jego działalności i omawia pierwsze 
prace. Obszernie streszcza „Myśli 
nowoczesnego Polaka”, podkreślając 
ich wielki wpływ na uświadomienie 
polityczne i narodowe Polaków. Wy- 
ciągając (może nieco przesadne) 
wnioski o mieszczańskim ideale, po- 
danym przez Dmowskiego, stwierdza: 
„Bez ideału, który on postawił i 

bez budzącej niechęć pruskiej karności 
mie byłyby dzisiejsze polskie ziemie za- 
chódnie tem, czem stały się dla młode- 
śo państwa”... 

  
  

ZE ŚWIATA KULTURY 
KRONIKA LITERACKA | 

„Dzieje Grzechu', Nakładem firmy Eva- 
lit w Ljubljanie ukazały się „Dzieje Grze- 
chu" Żeromskiego w tłumaczeniu słoweń- 

skiem, dokonanem przez France Vodnik. 

  

KRONIKA NAUKOWA 
  

Nowa ekspedycja prof. Samojłowicza, W 
najbliższych dniach prof. Samojłowicz wy* 
rusza łamaczem lodów „Sadko” na czele 

ekspedycji naukowej w nową podróż w re- 

jony arktyczne. Wyprawa ta, jak i poprze- 

dnie, przedsiębrane przez prof, Samojłowi- 

cza, ma na celu zbadanie możliwości stałej 

komunikacji po wodach północnych, tym 
razem szlakiem jeszcze bardziej na północ 

wysuniętym a więc krótszym Pozatem eks- 

pedycja badać będzie. zagadnienie przenika- 

nia wód ciepłych z Atlantyku z zachodu na 

wschód oraz ukształtowanie dna morskiego 
na trasie i jego strukturę geologiczną, pro- 

wadzić będzie obserwacje nad magnetyz- 

mem ziemskim, siłą ciązenia i in. problema- 

mi geofizycznemi, Droga nowej ekspedycji 

prowadzi z Archangelska do wysp de Lon- 
ga, gdzie zostanie założona stacja radjotele- 

graficzna. Wyprawa prof, szukać będzie 
również problematycznej „Ziemi Ssaniko- 

wa', która rzekomo znajdować się ma na 

północ od wyspy Kotelnyj. Z wysp de Lon- 
ga ekspedycja wyruszy na północo-wschód 
w stronę rejonów niezbadanych, do których 

nie udało się dotychczas dotrzeć ani okrę- 

tem ani samolotem, Według przypuszczeń 
prof. Samojłowicza, w okolicach tych po- 
winny znajdować się wyspy. Dyrekcja Cen- 

tralna Północnej Drogi Morskiej organizuje 
na wyspie Rudolfa (ziemia Franciszka Jó* 
zefa) pod 82% szer. geogr. nową stację po- 

larną, która otwarta zostanie w październi- 

ku r. b. Stacja ta badać będzie kierunek 
i siłę prądów ciepłych z Atlantyku, które 
przenikają do basenu polarnego, postara się 

wyjaśnić, czemu nie zamarza nigdy Morze 

Wiktorji etc. Na stacji tej, która będzie naj- 
bardziej na północ wysunięta badawczą pla-   cówkę polarną przezimuje 17 osób, Poza 

  

budynkami mieszkalnemi buduje się dużą 
stację radjową i bazę aeronautyczną. 

Q zachowanie charakteru swojskiego Par- 
ku Narodowego, Odbyło się w Zakopanem 
pod przewodnictwem prof. Kowalskiego po- 
siedzenie podkomisji dla spraw swojszczyzny 
w związku z organizacją Parku Narodowe- 

go w Tatrach. Tematem obrad były sprawy 
zachowania swojszczyzny w najczystszych 
formach, tak pod względem budownictwa, 
jak i stroju, zwyczajów ludowych i t, p. na 

terenie Parku Narodowego, i w najbliższych 
okolicach. 

Interesujące znaleziska, Podczas robót 
ziemnych w osadzie Żarki robotnicy wyko- 
pali około 100 srebrnych monet pochodzą- 

cych z XVII wieku. Cenne znaleziska zło- 
żono na posterunku policji. Ciekawe zna- 
lezisko z czasów przedhistorycznych w po* 

staci płaskorzeźby kamiennej z wyrytym 
obrazem mamuta, czy też słonia, znalezione 

zostało w Wielkiej Wsi. Z pobieżnych oglę- 
dzin przypuszczać należy, że się ma do czy” 

nienia z prastarym zabytkiem sztuki Słowian 

nadbałtyckich. Na całem Pomorzu tego ro- 

dzaju rzeźb, względnie płaskorzeźb odkryto 
dotychczas w liczbie 9 (sześć pełnych rzeźb 

i 3 płaskorzeźby). Większość ich znajduje 

się w rękach prywatnych. 
Z Instytutu Oświaty Pracowniczej. Fun- 

dusz Pracy przyznał Instytutowi Oświaty 
Pracowniczej specjalną dotację na prowa* 

dzenie badań ekonomiczno + statystycznych 

nad podażą i popytem na rynku pracy umy- 

słowej w Polsce oraz możliwościami zwięk- 
szenia stanu zatrudnięnia pracowników t1* 

mysłowych: najemnych i wolnych zawodów. 
Badania te niezbędne są dla ujęcia w sposób 

metodyczny i planowy zagadnienia bezrobo- 

cia pracowników umysłowych, a rezultaty 
ich powinny ułatwić opracowanie programu 

walki z bezrobociem, Badania będą pro- 

wadzone przez Instytut Oświaty Pracowni- 
czej pod kierunkiem wybitnych fachowców 

i przy współpracy Międzyinstytutowej Ко- 
misji, w której skład wchodzą przedstawi- 
ciele Funduszu Pracy, Instytutu Spraw Spo- 
łecznych, Instytutu Badania Konjunktur Go- 
spodarczych i Cea, Instytutu Gospodarstwa 

| Społecznego oraz Instytufu Oświaty Praco- 
wniczej. \ 

KRONIKA PLASTYKI 
Olimpijska wystawa sztuki otwarta w 

Berlinie, We środę ubiegłą została udostęp- 
niona dla publiczności olimpijska wystawa 

sztuki w Berlinie, na której reprezentowane 
jest malarstwo, rzeźba, architektura i grafika 

23 państw. Uroczystego otwarcia dokona 

minister Propagandy dr. Goebbels w dniu 31 
lipca. 
Miedzynarodowy konkurs na pomnik Mak 

syma Gorkiego. Sowiecki komitet sztuki 

ogłosił konkurs na projekty pomników Mak- 
syma Gorkiego, jakie stanąć mają w Mos* 

kwie, Leningradzie i mieście Gorki, Wyzna- 
czono 12 nagród, Udział w konkutsie brać 

mogą również rzeźbiarze zagraniczni, 

POLONICA 

Jak pracuje akademickie koło rzyjactół 
Polski w Lille. Z okazji zakończenia roku 

szkolnego, francuskie Akademickie Koło 

Przyjaciół Polski, liczące około 60 słuchaczy 
obu Uniwersytetów w Lille, zorganizowało 
zebranie pożegnalne, połączone ze sprawo* 
zdaniem z akcji Koła za rok 1935-36, W tym 

okresie odbyło się kilkanaście odczytów 

publicznych o Polsce, urządzono dwie wy* 
stawy (sztuki ludowej i lalek etnograficz- 
nych), szereg zebrań organizacyjnych i to- 

warzyskich w czem — przyjęcie wycieczki 

z Polski stowarzyszenia „Liga“ i t. p. Celem 
bezpośredniego poznania Polski, przeszło 
46 członków i przyjaciół Koła spędzi letnie 
wakacje w polskich rodzinach, biorąc rów- 

nież udział w wakacyjnych Kursach dla Cu- 

dzoziemców przy uniwersytecie Warszaw- 

skim i Krakowskim. Wśród wyjeżdżających 

jest także kilku dziennikarzy francuskich, 
pragnących zebrać materjał informacyjny do 
późniejszych artykułów o Polsce. Dodać na- 

leży, że ogólna liczba letnich wyjazdów 
studentów francuskich do Polski z Lille o- 
siągnęta w ciągu 4 lat cyfrę 128 osób. Akcją 
tą kieruje tut, lektor polskiego na obu Uni- 

wersytetach prof, Godlewsk$     

poczem daje ciekawy pogląd, że bez 
działalności Dmowskiego i jego pati 
struktura nowego państwa polskiego 
byłaby bliska... Litwie. 

Na dalszych stronicach uwydatnia 
M. rozwój działalności politycznej 
Dmowskiego: Tokjo, wybory do Du- 
my i przewodnictwo Koła polskiego, 
omawia dzieło „Niemcy, Rosja i kwe- 
stja Polska”, wkońcu przechodzi do 
lat wojennych. Maschke potakuje zda 
nie Reckego (op. cit., s. 295), że 

w..znaczenia polityka Romana 
skiego dla powstania dzisiejszego pań 
stwa Polskiego nie można dość wysóko 
ocenić"... 
a dalej dodaje od siebie 

„..Bezwątpienia bez udziału Dmow« 

skiego państwo polskie nie byłoby nigdy 
tem, czem pod jego wpływem mogło cię 
stać na Konferencji Pokojowej. Było ono 
dziełem Wersalu, a to znaczy, skoro się 
przyjmuje zgoła samodzielną aktywność 
Polaków, dziełem Dmowskiego"... z 

Po krótkiem wyliczeniu głównych 
faktów z pierwszych lat istnienia Pań 
„stwa Polskiego aż do zamachu r. 1926 
włącznie, mówi M, obszerniej o wye 
chowaniu narodu przez dzieła poli* 
tyczne Dmowskiego. Omawia krótko 
„Świat powojenny i Polska", nato- 
miast obszernie „Przewrót'. Tu, obok 
wyrazów uznania próbuje wszcząć 
także polemikę i urażony jest twier= 
dzeniem, że podczas Kongresu Wer* 
salskiego masonerja starała się rato- 
wać Niemcy (oczywiście jest to fakt 
niemiły dla dzisiejszych Niemiec), o- 
burza się na uważanie niemieckiego 
ruchu narodowo - socjalistycznego za 
groźbę dla Polski, dziwi się nieufności 
Dmowskiego dla poczynań rządów 
Piłsudskiego. Niewątpliwie Maschke 
zdradza wiele sympatji dla rządżące* 
go Polską obozu legjonowego i nie do- 
strzega (czy też nie chce zauważyć) 
głębokich różnic, dzielących ten óbóż 
od obozu narodowego. Tem więcej 
podkreślić należy ogromnie charakte- 
rystyczne zdanie, že nawet obecna 
Polska, rządzona przez ludzi Piłsud- 
skiego, oparta jest ideowo na myśląch 
wyszłych od wodza Stronnictwa Na: 
rodowego: 4 

«Jeśli Dmowski sam, jako osoba, 
stoi może już poza światem dzisiejszej 
Polski, to jego ideje są jednak elemen- 
tarnemi składnikami polskiego bytu. Al- 
bowiem w głębi jednocześnie z politycz= 
ną klęską dokonuje się duchowe zwy« 
cięstwo świata, który reprezentował Ro- 
man Dmowski w ciągu swego życia. 
Ideje mocarstwowe nowej Polski, wzrae* 
stającej pod władzą marszałka Piłsude 
skiego, są wzięte, z wyjątkiem  stosun= 
ków czysto narodowych, z duchowęgó 
skarbca Narodowej Demokracji i Roma- 
na Dmowskiego...'* 

Słusznie sądzi M., że ideje morza, 
opieki nad Polonją zagraniczną i dą* 
żenia mocarstwowe nie mogły powstać 
w świecie ideologji socjalistów i legjo 
nistów Piłsudskiego. Ideje te, zaszćze 
pione całemu narodowi dzięki pismóm 
Romana Dmowskiego, musiały być 
przejęte nawet przez jego wrogów. 

Ocalenie i odzyskanie najważnieje 
szych i najkulturalniejszych naszych 
ziem, a przez to zjednoczenie całej 
Polski, oraz wychowanie narodu przez 
wszczepienie mu „myśli nowoczesnej” 
oraz idei nacjonalistycznej — te dwa 
pomnikowe dzieła życia Romana 
Dmowskiego i dwa filary bytu niepod 
ległej Polski — zyskały objektywne 
i naukowe stwierdzenie w historjogra- 
fji niemieckiej, pozatem wrogiej Pol. 
sce, a w szczególności polskiemu: ru- 
chowi narodowemu i antyniemieckie: 
mu. Prosta prawda o wielkości i za» 
słudze Romana Dmowskiego, którą u+ 
znają i podnoszą wrogowie, może 
wejdzie wkońcu także w sumienia i 
mózgi całego narodu polskiego, mimo 
zawiści małych i zaślepionych. 

. 

GRYPA. PRZEZI 
BÓLE GŁOWY, Ź 

  

SĄ TYLKO JEDNE 
niai 

  

  
 



  

Kronika wileńska 
Protest Ligi Mors 

w Wilnie w sp 
Zarządy Okręgu, Obwodu, Od: 

dzialu Grodzkiego, Oddz. Kolejowe- 
Oddz. Pasakiogo i Odė Dado” 

wi igi Morskiej i Kolonia w 

ve. A oddziały LMK. w Te e 
kach i Nowej Babos. podpisały na- 
stepującą rezolucję: 

Vilno — Stražnica Polski na 

ziemiach Północno - Wischodnich 
Rzeczypospolitej Polskiej niezwykle 
czujnie przys je B wszelkim) 

w ieniom wrogich nam czynni- 

LZ usiłują podważyć spokój 
lub naruszyć całość naszego Pań- 
stwa, toteż wobec WAR wystą- 
pienia Prezydentą Senatu Gdańskie- 
$o na ostatniem posiedzeniu Ligi Na- 
rodów — zebrane w (dniu 16 lipca 
1990 r. zarządy: Okręgu, Obwodu i 

|działów Grodzkiego, Kolejowego, 
E oczigarėgi i Sądowego Ligi Moc- 
skiej i Kolonialnej w Wilnie oraz za- 
rządy oddziałów w Nowej Wilejce i 
Trokach zakładają najbardziej ener" 

klej I Kolonialnej 
rawie Gdańska 
czypospolitej i stan dzisiejszy został 
po wojnie światowej ustalony tylko 
jalko częściowe zaspokojenie naszych 
praw i potrzeb Państwa Polskiego w 
zwi. z nieodzownym dostępem 
do morza. 

2) Statut Wolnego Miasta Gdań- 
ska stanowi część składową tery- 
torjalnych postanowień Traktatu 
Wersalskiego, gwarantujących pokój 
ogólno - europejski. 

3) Władze gdańskie, jako władze 
wolnego miastą nie zaś państwa su” 
werennego winny zaprzestać upra- 
wianig niewłaściwej polityki ze- 
wnętrznej, lecz dbać o spokój i noz- 
wój swego miasta, przy tak požy- 
tecznem oparciu się o Państwo Pol- 
slkie i jego możliwości gospodarcze. 

Zebrani proszą Zarząd Główny 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej o przed- 
stawienie niniejszej rezolucji czynni- 
kom rządowym naszego Państwa, ja- 
Iko wyraz zgodnego p lądu człon- 

giczny protest i stwierdzają, że: — ków He onsikiej i lonjalnej na 
1) Wolne Miasto Gdańsk jest od- terenie Wilna. 

wiecznem miastem pontowem Rze- Następują podpisy 8-miu zarzą- 

  

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogoda słoneczna o 

zachmurzeniu umiarkowanem ze  skłonno- 

ścią do burz i ulew. 

Bardzo ciepło. ©, 
Umiarkowane wiatry z  południo-za- 

chodu. 
Z MIASTA. 

— Wypłata zasiłków dla pracow- 

ników umysłowych. Dnia 5 sing 
rb. Ubezpieczalnia społeczna w Wil- 
nie w godzinach od 8 do 12 w  poł., 
wypłacać będzie zasiłki pieniężne! 
dla bezrobotnych pracowników umy- | 

słowych, mw. na ewidencji 
Zakładu zpieczeń Społ. (h) 

— Dzień konia w Wilnie W. dniu 
wczorajszym na placu ćwiczeń ko 
szar I Brygady w Wiilnie, odbyła się: 
po raz pierwszy impreza poświęcona 
hodowli konia. Impreza ta pad na- 
zwą „Dzień konia*' ściągnęła  licz- 
nych miłośników konia oraz ziemian 
i włościan z okolic Wilna. 

Po pokazie, odbyły się różne im- 
prezy wojskowe. 

Za dobre utrzymanie koni i za 
jego pielęgnacje wydano kilkanaście 
n 

KARY ADMINISTRACYJNE. 
— Kary za handel w niedzielę. 

W ciągu dnia wczorajszego organa 
P. P. sporządziły 7 protokułów za u- 
prawianie handlu w niedzielę. Proto" 
kuły sporządzone zostały w dzielni- 

cy gheta. (h) 
POCZTA I TELEGRAF. 

— Punktualne otwieranie okie- 

Teatr i muzyka. 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Jedno z ostatnich przed- 

stawień „Cudzik i S-ka* po cenach propa- 
gandowych. Dziś o g. 8.15 wiecz. Teatr Let- 
mi daje jedno @ ostatnich przedstawień 
wspaniałej komedji w 3-ch aktach St. Kied- 
rzyńskiego „Cudzik i S-ka” w reżyserji W. 
Czengerego. 

Polskie Radjo Wilno 
Poniedziałek, dnia 20 lipca. 

6.20 Pieśń; Gimnastyka; Muzyka z płyt: 

Dzien. poranny; Informacje, 7.40 Muzyka z 

"plyt; 11.57 Czas i hejnał, 12.03 Płyty; 12.53 
Skrzynka rolnicza; 13.05 Dzien. po., 13.15 

Muzyka popularna (płyty); 15.30 Codz. ode. 
pow.; 15.38 Życie kulturalne miasta i pro- 

wincji; 15.45 „Bardzo dawna historyjna“ — 
opow, dla dzieci; 16.00 Koncert popularny; 

16.45 Młodzież na obozach pog. E. Rybic- 

kiej; 17.00 Koncert solistów; 17.50 Polowa- 

nie latem na ptactwo — pog. wygł. R. Wa- 

cek; 18.00 Z litewskich spraw aktualnych; 

18.10 Pięśni; 18.30 Okiem  Wilnianina na 
Gdynię — pog. B. Mackiewicza; 18.45 Rek- 

lama K. K. O. 18.50 Pogadanka aktualna; 
19.00 Audycja żołnierska; 19.30 Koncert 

rozrywkowy; 20.30 W stolicy Rumunji — 

feljeton wygłosi S. Podhorska-Okoiów; 
20.45 Dzien. wiecz.; 20.55 Pogad. aktualna; 

21.00 Tańce polskie ma fortepian (4 ręce); 

21,30 Ludowa muzyka szkocka (Transm. z 
Anglii); 22.10 Pogadanka sportowa; 22.18 
Wiąd. sportowe; 22.25 Muzyka taneczna 
(płyty); 22.55 Ostatnie wiad. dzien. radj. 

    nek pocztowych. Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów wydała ostatnio okólnik, 
w k kładzie specjainy nacisk 
na | tualne otwieranie ok.enek ; 
mających kontakt z interesantami. 

Przeprowadzoną ostatnio lustra- 
cja agend pocztowych, stwierdziła 
bowiem, że w całym szeregu wypad- 
ików zarówno okienka dla publiczno” 
ści jak i urzędowanie w niektórych 
działach służby pocztowej rozpoczy- | 
nane były ze znacznym opėžnie- 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Oblawy na dworcach kolejowych. 

Ostatnio na terenie dworców i stacyj ko- 
lejowych Wileńskiej Dyrekcji Kol. przepro- 
wadzono oblawę na nieletnie dzieci wałęsa- 
jące się w związku z bezpłatnemi przejaz- 

dami dzieci. W wyniku czego zatrzymano 

zgórą 50 pasażerów na „śapę”. 

Część dzieci zatrzymano do dyspozycji 
władz, zaś 20 chłopców po spisaniu proto- 
kułów odesłano do domów rodziciel- 
skich. (h) 

— Grozi śmiercią. Do policji wpłynęło 
zameldowanie od St. Podlipskiej (Bagatela 
3) z powiadomieniem, że sąsiad jej K. Za- 
jąc grozi jej zabójstwem, a to wobec tego, 
że odrzuciła jego oświadczyny (h) 

— Zaglnięcie. Przed paru dniami wy- 
szedł z domu i zaginął 55 letni Feliks Piór- 
kowski (Żeligowskiego 3). Zachodzi obawa, 
te Piórkowski popełnił samobójstwo przez 
stopienie się. (h) 

— Ujęcie złodzieja warszawskiego. 
Na skutek listów gończych, ujęto złodzieja 
tyda Chaima  Lienginsztejna z Warszawy. 
Żył on poszukiwany za kradzieże dokonane 
»a prowincji. (b) 

WYPADKI. 
— Pod kołami dorożki W dniu wczo- 

° меп 

ajszym pod koła dorożki, nieustalonej nu- ! 0 0 —— | konywająca: į 

| 
| 

neracji dostał się 57-letni Stefan Kućko ze 

wsi Gurojce pow. Oszmiańskiego doznając 
'miażdżenia ręki. (h) 

i] 

DAJ GROSZ NA FUNDUSZ 
OBRONY NARODOWEJ. 

Wybuch petardy 
na ul. Troc«iej 

Wczorajszej nocy w pobliżu skle- 
pu p. i. „Maglowil“ przy ul. Trockiej 
nieznani sprawcy dorzucili pelardę, 
która eksplodowała, lecz nie: wyrzą- 
dziła szkody. 

Powiadomione władze śledcze 
wdrożyły dochodzenie. (h) 

į 
\ 

Izba Przemystowo > Handlową w 

Wilnie zgłosiła szereg poprawelk i 
wniosków do projektu rozp. wyko” 
nawiczego do ustawy o, państwowym 

podatku przemysłowym, spośród kitó 
rych na uwagę zasługuje stanowisko 
Izby w przedmiocie określenia „par- 
ti” towaru. Zidaniem Izby — wobec 
braku kryterium na określenie poję” 
cia „partji” — jedyną właściwą in- 
stancję do ustalenia pojęcia „więk- 

szej ilości" jest sąd, który przy usta- 

lamiu tego pojęcia ma brać pod uwa- 

gę okoliczności łaktyczne, rodzaj to” 
wau, jego cenę, przyjęte w danej 
miejscowości zwyczaje kupieckie i 
inne okoliczności notorycznie znane 
lub usitalone przez rzeczoznawców. 

| Izba uważa jednak, že taką me- 
ltoda „regjonalnego” rozwiązania 'po- 
ruszonego problemu (do „regjonaliz- 
„mu“ niechybnie prowadzi oparcie 

pojęcia „partji' ma przyjętych w da- 
nej miejscowości zwyczajach kupiec- 
kich) byłaby zarówno niesłuszna, jak 

ii wysoce niebezpieczna. 
Poza wszelkim sporem jest fakt, 

iż pod względem zdolności konsum- 
cyjnej ziemie północno-wschodnie są 
terenem najbardziej w całem Pań" 
stwie upośledzonym i najbardziej od- 
dalonym od największych ośrodków 
produkcyjnych (Śląsk, Zagłębie) i 
|dystrybucyjnych (Gdynia). Ustalenie 
pojęcia ,„partji” zgodnie z miejsco” 
wemi zwyczajami postawiłoby przed 
siębiorstwa na tych ziemiach položo- 

'ne w gorszą sytuację od odnośnych 
i firm na Śląsku, czy w Gdyni. Nie u- 
'lega bowiem żadnej wątpiiwości, że 
to co w naszych warunkach zostanie 

kiai SW K Ai i OT d ONA 

Spadek eksportu 
drzewa do Niemiec 
W. ostatnich miesiącach zanoto- 

wano poważny spadek eksportu 
drzewa Zz terenu woj. północno” 
wschodnich do Niemiec, Spadek ten 
tłumaiczyć maležy przedewszystikiem 
poważną konkurencją Rosji sowiec- 
kiej i Łotwy, a ostatnio Czechosło- 
wacji. 

W. ciągu ostatniego . miesiąca do 
Saksonii, Prus Wschodnich i Śląska 
Niemieckiego wywieziono 12 tys. ton 
drzewa ikresowego, gdy tymczasem 
w latach poprzednich w tymże mie- 
siącu elksport wynosił ponad 25 ton 
drzewa. 

i 
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Półtora miljona 
złotych za Konia 

W tych dniach konsorcjum amerykań- 
skich stajni wyścigowych nabyło dla celów 
reprodukcyjnych najcenniejszy okaz stajni 
Aghi Khana, konia Blenheim, który w 1930 

roku jako zwycięzca w Derby przyniósł 
ż | swemu właścicielowi bogatą premię. 

Potomkiem Blenheima jest również te- 

, goroczny zwycięzca Derby koń Mammuth. 
Pertraktacje o nabycie Blenheima trwały 

, dość długo. Agha Khan nie mógł się zdecy- 

dować na pozbawienie swej stajni najcen- 

niejszego okazu rasy końskiej, wreszcie 
przemówił do niego argument w postaci 

50.000 funtów, to jest półtara miljona zło 

tych, zapiaconych przez konsorcjum amery- 
kańskie za cennego reproduktora. 

  
  

Kito z abił? 
FNasza ankieta teatralna 

Wilno emocjonuje się sztuką 
Ayn Rand'a pt. „Kto zabił?” wysta- 
wianą 'w Teatrze Letnim. Forma 
sztuki, a więc posiedeznie sądu, nie 
jest rzeczą nową. Na scenach . 

,[Ё‹ісъ grano ara Lal uga ary 
ugan' jeszcze Iziej pomysłową 

niż widowisko obecne. e 

Poniewalż jednak „Kto zabil“ 
wzbudza  iduže zainteresowanie 
wśród bywalców teatralnych redak- 

cja nasza wzywa swych czytelni- 
ków do wzięcia udziału w ankiecie, 
mającej na celu wyświetlenie pew” 
nych niejasności sztuki. 

Biorący udział w ankiecie winni 
wyciąć z numeru „Dziennika Wileń- 
skiego” kupon i po udzieleniu odpo- 
wiedzi na pytania w nim zadane 
przesłać kupon i odpowiedzi do na- 
szej Redakcji, Mostowa 1. 

i 

  

    ЛЕЙа ВИМ 

Najciekawsze i najlepiej umoty- 
wowane ddpowiedzi będziemy dru” 
kować. ь 

Po zakończeniu ankiety (terminu 
narazie: nie ustalamy) ogłosimy ilość 
odpowiedzi rozstrzygających zasad- 
nicze pytanie „kto zabił?” 

KUPON 

ANKIETY TEATRALNEJ „DZ. W.* 

1) Jakie są zasadnicze sprzecz- 
ności sztuki Ayn Rand'a? 

+ 2. Czy Nancy Folkner kochała 
swego męża i dlaczego wyszła za 
niego? 

3. Dlaczego Follkner sam nie na- 
pisał listu donoszącego o zamiarze 
samobójstwa, a list ten został ,sfał- 
jszowany przez Karen Andre? 
į 4, Która mowa bylą bandziej prze- 

prokurator (Śródka) 
czy obrońcy (Siezieniewski) ? 

5. Kto zabił Folhnera? 

— 

(Podpis t. zn. nazwisko lub hasło 
uczestnika ankiety). 

5 

Projekt rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy o państwowym podatku przemysłowym 

tegonji handlowej nawet i w tych wy : uznane zą „partję” węgla czy też ar- 
tykułów kolonjalnych, w żadnym padkach, w których odnośne przed 

wypadku nie będzie traktowane jako siębiorstwa na zachodzie kraju byty- 

„partja” na Śląsku, lub w Gdyni. W, by prowadzone za świadectwem ll-ej 
rezultacie handel Kresów Wschod- kategorji. Również niekorzystnie u- 

nich—wbrew założeniom powszech- łożyły się stosuniki dla dzielnic za” 

nie już uznanej polityki preferencyj chodnich w tych wypadkach, kiedy 

dlą tych Kresów — byłby zmuszony chodziłoby o takie antykuły, jak np. 

do wykupywania świadectw I-ej ka- drzewo, materjały drzewne, lub len. 

(a iii T i k až SA k "i a i k 

Uroczystość jubileuszowa Ks. Arcybiskupa 
Metropolity 

Z okazji 10-letnich rządów Ks. 
Arcybiskupa Metropolity wileńskie- 
go Romualda Jałbrzykowskiego w 
Archidiecezji wileńskiej powstał pro- 
jekii uroczystego uczczenia tego jubi- | 
deuszu. W, sierpniu mą powstać spe” | 
cjalnie w tym celu powołany Komi- 
tet, uroczystości zaś jubileuszowe 
mają się odbyć w dniu 8 września 

la. b., t. j. w dzień urodzenią Najświę- 

1 

wileńskiego 
tszej Marji Panny. Uroczystość ta 
będzie niejako podwójną, gdyż w 

dniu tym zostanie otwarta dla wier” 

nych Bazylika. 
ь Uroczystości więc kościelne od- 

będą się w Katedrze przy udziale 

licznego duchowieństwa z Archidie- 

cezji Wileńskiej i delegacji księży, 

kanoników, prałatów i biskupów z 
innych Archidiecezji. 

Przyrost młodzieży wiejskiej 

Na podstawie egzaminów wstęp- 
nych do klasy I gimnazjów państwo- 
wych na terenie Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego, obejmującego woje- 
wództwo wileńskie, nowogródzkie i 
cztery powiaty wojewódziwa biało- 
stockiego, przyjęto do klasy I na te-| 

| renie województwa: 
Wileńskiego: chłopców 316, dziew 

cząt 317, Nowogródzkiego: chłopców i 
250, dziewcząt 176, Biaiostockiego: | 
<hłopców 202, dziewcząt 197. Ogó- 
łem 1458. 

W. tych liczbach przyjęto mło* 
dzieży wiejskiej ma terenie woje-* 
wódz bwa: 

Wileńskiego: chłopców 84, dziew- 
cząt 76, Nowogródzkiego: chłopców 

Quganizacje gospodarcze woje” 
wództw północno-wschodnich zwró- 
ciły się do władz <centralnych z ob- 
szernym memorjałem w sprawie u- 
spławniania rzek, a między innemi 
Wilji, Niemna, Berezyny. Organiza* 
cje w memorjale podnoszą, :ż do- 
tychczasowy stan rzek jest opłakany 
i jeśli chodzi o spław drzewą i tran- 
sportów zboża i towarów to Ikwe- 
stja ta staje się z każdym okresem 
coraz gorsza, bowiem nieuregulowa- 
ne rzeki są dla żeglugi niemożliwe. 

Wytwórnie położone nad temi 
rzekami nie mają możności spławia- 

  

  W roku bieżącym z inicjatywy 
| Zarządu Brat. Pom. P. M. A. USB 

| 
į zjach wogóle w r. 1935-36 jest zasad” 

w szkołach średnich 
88, dziewcząt 61, Białostockiego: 

chłopców 55, dziewcząt 41. Ogė- 
łem 405. | 

Stanowi to 27 proc. ogólnej licz- 
by młodzieży przyjętej ido kl. L Po- 
madto w gimnazjach prywatnych 
przyjęto ze wsi 69 chłopców i 33 

ewcząt, razem 102. 
Wynik ten, t. j. 27 proc, młodzie- 

ży wiejskiej w klasach pierwszych 
ma rok 1936-37, w porównaniu z 15 
proc. młodzieży wiejskiej w gimna- 

niczym krokiem naprzód iw ywie 
młodzieży wiejskiej do szkół. Wynik 
egzaminów wstępnych tej młodzieży 
świadczy o jej zdolnościach i przygo- 
towaniu. 

Sprawa uspławnienia rzek 
w woj północno-wschodnich 

nia swych wyrobów drzewnych skut 
kiem! czego nie rozwijają się przemy* 
słowo, To samo dotyczy artykużów. 
zbożowych, hodowlanych, skór itp. 

Zainteresowane czynniki w me- 
morjalnie: zaznaczają, iż koszt prze” 
prowadzenia robót regulacyjnych 
rzek kresowych dla żeglugi jest nie- 
znaczny i mniewyniesie więcej niż 
200 tys. zł. Suma ta jednak w szyb* 
kim czasie dałaby się ściągnąć w 
drodze odpowiednich podatków od 
żeglugi i towarów oraz  spławu 
Grzewa. (h) 

Sport w Legaciszkach 
pewne początki w tej dziedzinie 
możność racjonalnego trenowania. 

jzostał wjprowadzony w kolonji aka-  Kolonja została bogato zaopatrzo- 
'demickiej w Legaciszkach racjonal- na w potrzebny sprzęt sportowy. 
mie uprawiany spont. Instruktorka i, We czwartek dn. 23 lipca odbę- 

| instruktor C. L W. F. codziennie zra- |dą się zawody o P. O. S., do kiórych 
na prowadzą obowiązkową gimna- | zgłosiło się około 30 zawodników. 
stykę, cieszącą się wielką  frelkkwen- 
pa. przebywających uczestników kor 
jonji. 

Przez cały dzień pod nadzorem 
instruktorów są uprawiane wszelkie- 
$o rodzaju sporty, dając możność 
wszechstronnego i gruntownego opa- 
nowania poszczególnych gałęzi spor- 
tu dla słabo zaawansowanych, nato- 

Dwie szkoły 

W. dniu 26 lipca rb. odbędzie się 
otwarcie pierwszego Kursu Szybow- | 
cowego urządzonego 
Wojewódzki L. O. P. P. koło wsi 
Ogrodniki przy stacji Wygoda (na li- 
n'i Lida — Baranowicze). Szkolenie 
narazie będzie się odbywać do ka- 
tegorji A. 

Zarząd Okręgu prosi wszystkich 
interesujących się sportem szybow” 
cowym ma otwarcie kursu dnia 26 
lipca o godz. 12. Po otwarciu hanga- 
ru i wspólnym obiedzie odbędą się 
loty pokazowe. ! 

Szkota Szybowcowa w Ausztagie- 
rach podaje do wiadomošci, že II tur- 
nus kursu praktycznego rozpocznie 
się w dniu 2 sierpnia b. r, Czas trwa- 
nia kursu 4 tygodnie. Opłata za kurs 
obejmuje szkolenie, zakwaterowanie   

zez Okręg jąc 

i wyżywienie wynosi 20 zł., a dla pra- i godzinach od 8 do 15. 

Należy z uznaniem podkreślić 
działalność Zarządu Br. Pom., 
ido tylu miłych i znanych rozr 
'w legaciszkach dołączył ważny 
czynnik wychowania fizycznego, da- 
jąc możność uczestnikom koloni nie 
tylko wypocząć po trudach roku a- 
ikademickiego, ale i podnieść tężyznę 
fizyczną szerokich mas akademic- 
kich. (a) 

szybowcowe 
Kurs szybowcowy koło wsi Ogrodniki 

Rozkład pociągów do Wygody i z 
Wygody przedstawia się następu- 

0: 
Przyjazd do Wygody z Lidy o 

godz. 11 min. 11. 
Odjazd: z Lidy o godz. 9-ej. 
Odjazd z Baranowicz Poleskich 

godz. 6 m. 58. L 
Przyjazd do Wygody godz. 7 

min. 49, 

Odjazd z Wygody. 
1) do Baranowicz godz. 22 mi 2. 
2) do Lidy godz. 18 m. 43. 

Szkołą szybowcowa w Ausztagierach 
a» kolejowych i ich rodzin 

Informacji udziela  Sekretarjat 
Wileńskiego Okręgu Kolejowego L. 
O. P. P. ul. Słowackiego 14 (gmach | 
Dyrekcji Kolejowej) pokój Nr. 24 w 
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Constance Sid nerek GóH w filmie HELIOS] anet Freda 
„złodziej serc« 

2) Komedja muzyczna prod. SOWIECKIEJ м 

Šwiat się Śmieje (Wesotyje rebjata) 
pocz. o godz. 4 į A 2 S A enim tr © nm pomocny I ażne, do składzie  aptecznym. “Polskie Kino | ba Wi a AF 1168—10 

ŚWIATOWID Po raz pierwszy w Wilnie! 1161—3 — 
анна ® Najmelodyjniejszy film p. t: no 3 akio za 

* s Só J у i r i PRACA Ż POMÓŻMY| į 
t ZAOFIAROW. į ‚ BLIŻNIM + I ys moj ca y swia рн : 

Ciekawa treść! Frapująca akcja! Przepiękny śpiew! Bogata wystawa! otrzebna. O LITOŚĆ, POMOC W rolach głównych czołowe gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego! LUIZĄ|służąca do tkie- VLRICH, MAURICE WEINMANN 
UWAGA! Sala 

iin. Nad program aktualja 
specjalnie wentylowana 

      

  

  

      

2 - MIESZKANIA Zegarek jeśli dobry — i POKOJE 
to kupiony w firmie TANIO! 

W. JUR EWICZ „PEDRO! 
(Mistrz Firmy P. BU с я 4 
Wilno, Mickiewicza 4 a 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu: |ii POŚREDN. MIESZK. 
dziki i zegarki kieszonkowe od zł, 4— „UNIWERSAL“ 

Wszelka naprawa zostało _ przeniesione     
na ul Mickiewicza 4 

m, 6-a, tel 22-11, 

Biuro przyjmuję zgło- 
szenia wolnych miesz- 
kań i pokoi umeblo- 
wanych. Opłata od 
P. T. Właścicieli nie- 
ruchomości po wy- 

Wygodne obuwie na lato 

za 5 za 6" za 7 

                
    
         

ae dam. prunel. prunelowe bar- modne pant. najęciu of. na wysokich dzo wygodne atłasowe na SEWER PET i nisk. obc. pantofle dla francuskim POKÓJ E osób starszych obcasie duży z balkonem, u- poleca polska Wilno meblowany niekrępu- wytw. obuwią | A N 0 w I c K I Wielka 30 jące wejście, wszyst- najwier -.. wybór wygodnego nie piekącego, letniego obuwia, | kie wygody, z utrzy- SanGar w, obuwia brezentowego, gumowego i rannych pantofli. JH maniem. Oślądać od       Ceny zniżone. 

  

3-ej do 6-ej ul. 3-go 
Maja Nr. 11 m. 8. 

POKÓJ, 
z niekrępującem wej- 
ściem, do wynajęcia. 
Mostowa 19—1, 

45—2 

Ceny zniżone 

          

Ser 
litewski tłusty 

kilo od 1.20 

UWAGA!! NOWOOTWARTY „BAR 

„KRAKOWSKI“ 
wydaje obiady po cenie*zł, 1.10 z 3-ch dań 
na świeżem maśle. Pół obiadu z 2-ch dań 
zł 050. Ul Mickiewicza 9, wejście od 

Mieszkanie 
7 ; pokojowe, ze wszel- 

  
oleca ki !wiek charakterze, by- ul. Śniadeckich z Ы !";._:":і? ":‚Ъ"';',…д;ьь‚ uchronič rodzinę pozowała „A akt 

i WIEDRYŃSKI rzecz balkonem. 0d głodu i pozostawa- Żywienie rodziny,skła- Dla studentów specjalny rabat, 'Może być dla dol a, |aia bez diaka nad; dzieci i męża "ok. 
ORNOS K WZT ле к WILENSKA 36 „adwokata, nadaje sięi śłową. Łaskawe żgło-; dsiącej się z dwojga tei: 1284 'ma biuro. Wileńska 25,|szenia do Administr. li KONFERENCIA ——>——2—>—2————————— ||| —————- Dowiedzieć się miesz- | „Dziennika Wileńskie-|-r p yy św Wiocaić 

OGŁOSZENIA do „a aa e CE e WR CKE DE 
i 

| 
| Kursy” bieliźniarstwa, krawiecczyzny i try- 

DZIENNIKA 
WILEŃSKIEGO 

na warunkach spećjalnie dogod- 
> nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

tei Grabowskiego 
w Wilnie, GARBARSKA 1 tel. 82 

Kosztorysy na żądanie. 

Do Bursy Imienia Jeżus į na «Trzyletnie 

kotarstwa przyjmuje ząpisy uczennic od 4. 
10—12 rano na Zarzeczu 5/2. 

Zarząd Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego 2 Paulo, 

RC, TA II SRITIS 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA" 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 
ranie członków i zatrudnianie ich przy 
remontach domów i innych pracach budow 

Zginął pies   

; 

——— | 

zeeseeoorocereeeeez | ADMINISTRATOR | 
NAUKA „poważny przyjmie za- 

į rząd domu na dogod- 
mych warunkach, mo- 

STARSZA PANI że prowadzić samo- 
władająca dobrze # sprawy Z 
irancuskim, pass wszelkiemi instytuoja-' 

posady nauczycielki, mi. Samodzielne re- 
przygotowuje do 1-ej momty i przeróbki: kl. gimnaz., reierćncje, Adres: Portowa 5 wi 

  

  

  

  

    
  

  

i radę woła nieszczę” 
ма — epileptyczka, 
pozbawiona dachu, 
chleba i stałej opieki. 
Rzuca ją po kilka ra- 

go na wieś, ul. Siera- 
kowskiego 25 m. 10. 

1160—3 

2 wycho- 
wawczyni, wiek šred- 
ni do pa dzieci, 
nauka początków, —! 
Zgłaszać się 1—3 ul. 
Wiwulskiego 5 m. 1. 

2%424202090040020900% 

4 PRACA į 
į POSZUKiW.: ž 

| 9940044444440404464+ 

RUTYNOWANY 
biuralista, ojciec rodzi- 
ny składającej się z 
3 dzieci i żomy, pozo- 
stający bez pracy od 
dłuższego czasu. O- 
statnio znajduje się w 
skrajnej nędzy i bez 
dachu nad głową. Tą 
drogą zwraca się do 
łaskawych ofiarodaw- 
ców i czytelników o 
zaofiarowanie — pracy! 
w jakimkolwiek cha-! 
rakterze byleby utrzy 
mać rodzinę przy ży- 
ciu. Łaskawe oferty 
do „Dzien. Wil.” 
„Pracowity”. 

B. URZĘDNIK, 
pozostający bez pracy 
zgórą od 3-ch lat, z 
dobrą znajomością biu- 
rową, oraz  ustawo- 
dawstwa  administra- 
cyjnego i społecznego, 
znajdujący się w skraj- 
nej nędzy, wraz z żo- 
ną i trojgiem dzieci — 
zwraca się z prośbą o 
|pracę w  jakimkol- 

ma zachorowałam, nie 
mogę zarobić, 

Gad" do Nd: 
ministracji „Dz, WiL*; 
tamże adres. 

r 

Z POMOCĄ! 
Wzrėszone do głębi 

same wtem zaradzić, 
zwracamy się z jej- 

mą i gorącą p: do 
ludzi dobrej woli i ser- 
ca o łaskawe składa- 
mie ofiary w „Dzienni- 
ku Wileńskim” na ku- 
pno maszyny do szy- 
«ia, aby dać możność 

  
I   

skawych oliarodawcón 

2) oraz ulubiony 
arstysta filmowy 

galkon na wszystkie seanse 25 gr. 

FAN 2 „ Pokój Nr. 309" 
Wspaniałe ała świetnej sensacii z komedją 

SZOEKE SZAKALL “ "2iweseiszeį komedji 

„TO LUBIĄ MĘŻCZYŻNI” 
Piękne i melodyjne piosenki. Pikanterja. Erotyka. Humor. 

Sala doskonale wentylowana 

0 poszukiotniu nowego 
wanie». Dalej-Lamy 

Tybet żyje od kilku tygodni w nieby- szego stanowiska w swym kraju. Taszi La- 
wałem podnieceniu. „my list tej treści: „Idąc drogą oczyszczenia, 

Zastępca zmarłego Dalaj-Lamy, żyjący spotkałem niewiastę z dwuletniem przeszło 
w swej pustelni nad jeziorem Kali, miał dzieckiem na ręku, które urodziło się w 
przed kilku tygodniami długo oczekiwaną | dniu zgonu Dalaj-Lamy w grudniu 1933 ro- 
wizję, wskazującą przyszłego Dalaj-Lamę. ku. Kobieta nazywa się Kamatso i pochodzi 
Według wierzeń tybetańskich, duch Dalaj-|z Amdo". 
Lamy w chwili zgonu wciela się w ciało no- | Czyżby znak Ah oznaczał Amdo a zna- 
worodka. Miejsce jego pobytu wskazują bo- ki Ka Ma były początkowemi sylabami na- 
gowie. Zastępca Dalaj-Lamy, przechadzając , zwiska Kamatso? Głowią się nad tem ka- 
się w zadumie nad brzegiem jeziora ujrzał płani tybetańscy. Dziecko tymczasem pod- 
na wodzie pisane trzy znaki, odpowiadają- dano ścisłej obserwacji W tych dniach o- 
ce dźwiękom Ah-Ka-Ma. Znak od nowe- | trzyma ono szereg przedmiotów, które uży- 
go Dałaj-Lamy? Trudno odgadnąć. Długo wał zmarły Dałaj-Lama. Jeśli je rozpozna, 
mnisi wszystkich tybetańskich klasztorów będzie to nieomylny dowód powtórnego 
głowili się nad rozwikłaniem tajemniczych wcielenia się Dalaj-Lamy. Kestja najbar- 
znaków. Wreszcie, w tych dniach nadszedł dziej niepokojąca Tybet byłaby temsamem 
od wygnanego z Tybetu i przebywającego rozwiązana. 
obecnie w Chinach pretendenta do najwyż- ! 

7090 jeszcze 
Po obliczeniu ilości ściegów w garnitu- 

rze, ińny entuzjasta statystyki policzył „co 

do jednego” ilość włosów na głowie czło- 

wieka. 

Dobrze uwłosiona łepetyna ma nie wię- | 
cej ponad 30.000 włosów. Powiedzenie o znów, że suma energji jaką człowiek zuży- 
kimś, że ma więcej długów niż włosów na wa, złoszcząc się, skraca jego życie prze- 
głowie, często w dobie obecnego kryzysu , ciętnie o 2 lata Dobroć przedłuża życie. 
powtarzane, jest, jak widzimy, bardzo real-i Według twierdzeń owego uczonego wszys- 
ne! p cy ludzie, którzy dożyli późnego wieku, 

Inny „statystyk* podjął się bardzo mo- | byli łagodnego usposobienia, nie  złościłi 
zołnego obliczenia, jaką sumę energii żuży- | się nigdy, albo bardzo rzadko, wszystkie 
wa człowiek w ciągu swego życia na pod- | sytuacje życiowe, nawet niepowodzenia 

noszenie łyżki z jedzeniem. Podobno ener-' znosili z uśmiechem. 

  

nie policzono? 
$ja ta wystarczyłaby na „podniesienie z po- 

sad ziemi”, gdyby... znaleźć drobną rzecz... 

punkt oparcia A może będzie nim głowa 

owego statystyka? 
Pewien uczony amerykański obliczył 

  

SAS TY" TOON EIZO NAA OOOO W UCZE PA TARA 

PSY W MASKACH GAZOWYCH 

2   OE 43:96 obiady, lab" lokale 
POSZUKUJĘ dia młodego chłopca. 

pracy w majątku ja-|chorego na płuca, sy-; 
ko gorzelany, prowa-|as wdowy z 5-giem ; 
dzący mleczarnię, pi-|dzieci, i o pracą dla; 
sarz lub nadzorca dojjej syna zdrowego. 0: | 
robót polnych. Posia-|ierty proszę  skiero-| 
dam praktykę, dobrejwywać: Połooka 3, m | 
świadectwa. Łaskawe|3. M. Z. 
zilosz. do Adm. „Dz.[--—--—--—- 
Wil* dla Stefana Pol |290000600000040000000 

i + kowskiego. 3—3 $ ZGUBY į 

OCHOTNIK W.P., 3 odka 
młody, energiczny, z w SA 
małą ro poszu: 
kuje posady gajowego 
w majątku; zna się na 

  

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 
wyżeł Ponter maści | 

  

  odnictwie: ko- | białej w bronzowe ła- rasy „Wyżeł” bronzowy w białe kratki, wa- |lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, m sady kais ty. * Dowiedzieć się bi się „Trol”, Znałazcę proszę odprowadzić |stolarzy, cieśli i t. d. pe i warzywne. | Jasna 37 m. 3, dode ul. Karaimska 4 (Zwierzyniec). Prz wlasz- М askawe  zgloszenia:!18—19. Po — т 
czenie będzie 22 eš ы 1 pm ne S Polska“, Wilno, ul. Trocka 20,|dniach uważam za * ilno, ul, Mostowa 1. m. 6. Czyżiewski, własność. 

  

P. G. WODEHOUSE. 

$ 

— Śniadanie — zamruczalem, — Tak jest, jašnie panie. przestając nad sobą panować. Słowo Stoker spojrzał na mnie tak ža- to urazito Bertrama w odkryty nerw. lošnie—dlaczego na mnie, nie wiem, — Sierżant, powiadomiony co za-|dość, że spojrzał — że o mało go nie 

  

  

Rewja psów używanych w armji jap ońskiej do przenoszenia meldunków. 

rzekł Chłulfy, Dziękuję Jeeves!! 
ko moja wina. 

— O, niech ciocia nie gada — 
odražniony. To była 

wa vyčių, Cóż ciocia mogła zro- 
ić 

— Mogłam. Mogłam. Nigdy sobie 
nie przebaczę. Nigdy. Gdyby nie ja, 
nie wypadłby do parku z twarzą 
umazaną na cxarno! 

IT. zań "ep! szło, pośpieszył do pałacu, Ho mi-|poklepałem po głowie. Mógłbym to Siokera:-Za JC e lorda. 3 й był uczynić z łatwością, gdyby nagły |czył, Oczy ' wyszły mu z głowy jak — Poco do milorda? hałas za memi plecami, podobny do | ślimakowi ‚ EJ Milord jest sędzią pokoju, jaś- | trzepotu wystraszonej kury czy; — Na CZE? — wybełkotał, nie panie. spłoszonego. bażanta, nie osadził | — Usmarował sobie twarz spalo* — A, naturalnie. mnie: na miejscu. Do pokoju witargnę-|nym korkiem, żeby zabawić Seabu- zi z W ma prawo roz-|ła Aa R Roca jry'ego. i porządzać osobą więźnia. Sierżant = rmaduk: — krzyknęła. A Mai iejnie ki czeka w bibljotece, milordzie. „ Wzburzenie jej było tak wielkie, kroatai), TE poja" SWE Tak jak słowo „šniadanie“ na |że choć spojrzała na mnie, moja mu- docznie uważał = K nie nada- Bertrama, tak „więzień” 
я, 

podzialato į rzyūska cera nie zrobiła na niej naj- na Stokera. Stary bizon wydał ohyd- ; mniejszego wrażenia, 
„wała się do słuchania „na stojączkę”. 

lub masło. Sir Roderyk musiał urzą” 
dzić włamanie w celu zdobycia ja- 
kiegoś specyfiku na czernidło. I te- 
raz!... 

Dama przerwała mi w połowie 
zdania. ' Była głęboko wzruszona, 
choć nie głębiej od Stokera, który 
zdawał się cierpieć ogniowi męki. : 

Przepadło — rzekł zdławio- 
nym głosem. — Nie uratuję moich 
pięćdziesięciu miljonów. Co będzie 
warte zeznanie warjatologa, który 
włóczy się po nocach, usmarowany 
na czarno? Kaddy sędzia w Ameryce 
odrzaciłby jego opinię na tej podsta- 
wie, że on sam ma źle w głowie. 

Lady Chutfnell dygotoła nenwo- 
wo. 

— Alež on to 
syna. 

— Każdy, ktoby zrobił coś po- 
dobnego celem  przypodobania się 
temu szczeniakowi, musiałby mieć 
lekkie pomieszanie — rzekł Stoker, 
śmiejąc się smutnie. — Figiel skupi 
pił się na mnie. Tak, na mnie. Cała 
moja nadzieja spoczywała w Glosso- 
pie, Liczyłem, że on uratuje moje 

zrobił dla mego 

  
: — Ten okropny kosmetyk daje т — im luk! 3 ny wrzask. © AA Hb oi Straszna nowina! się usunąć jedylnie z pomocą masła... — Poco jego do więzienia? Za, eryk... ‹ — O ilė mi mówiono, benzyna co? Co temu ślupcowi sierżantowi — — Wiem — przerwał Chuffy z także jest dobra wirąciłem skwap- strzeliło do głowy? . : rozdrażnieniem. — Wszyscy wie- liwie. Lubię stawiać zagadnienia jak — Jašnie panie, sir Roderyk z0- my. Jeeves nam powiedział. najjaśniej.—Jeeves, popierasz mnie? stał uwięziony pod zarzutem włama- — Co robić? enzyna też dobrze robi? 

= | — Nie mam pojęcia. — Owszem. oszę jaśni 
: ; : Šš jašnie pana. — Włamania? — 1 to wszystko moją wina, tyl- — A więc Las też, Benzyna 

ARKA S RZCNEOCEOCUKH 

ADMINISTRACJA; Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g.-9 — 18, CENY PRENUMERAT CENA OGŁOSZEŃ; ra wiersz 2 milimetr, przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. 
ryczne o 25% 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

; „ nekrologi 
drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, A. 

miljony, poświadczając, że George 

na postawi świadków, którzy zezna- 
ją, że mój rzeczoznawcą jeszcze 
większy warjat niż nieboszczyk pa- 
cjent. Geonge nigdyby się nie porwał 
na coś podobnego. Co za powikłanie! 
Ironja losu! Ha! Przypomina mi się o 
jakimś aniele... 

Jeeves chrząknął i w oczach jego 
zagrały błyski wiedzy, 

— Jaśnie pan ma na myśli Abu 
ben Adhema. 

— Co mam na myśli? — zdumiai 
się Stoker. 

— Poemat, o którym jaśnie pan 
wispomniał, opowiada o niejakim 
Abu ben Adhemie, który, obudziw- 
szy się jednej nocy z głębokiego snu, 
ujrzał anioła... 

— Precz! — rzekł 
kojnie Stoker. 

— Słucham jaśnie pana? 
— Precz z moich oczu, bo cię za* 

morduję. 
— Słucham jaśnie pana. 
— A zabierz ze sobą swoich anio- 

łów! 
— Dobrze, proszę jaśnie pana. 

(e. d. n.) 

dziwnie spo 

  był normalny. Ale cóż?! Druga stro” 

Y:  miesięcznkć I 

Drukaraią A, Zwiarzyśakiego, Mlilso, fiłoctowa L _ ; 

  

odnoszeniem do domu 

—° 

lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartajniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł, 6 — 
30 gr, za tekstem (10 łam.) 15 gr, Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłosrenia cyfrowe i tabela- 

dministracja xastrzega aobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrreżeń miejsca. 

Odpowiedzialay redaktorr STANISŁAW JAKITOWICZ,


